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. ^ • n a m o ł a t *  m l  aj s e o w i u  Pr*, odbiorą* *  ekspedycji 2,60 Zł., 
Agenturach miejscowych miesięcanie ?,5Ł 71, przea poczta przy zamówień1!! 

6r5®ł  ekspedycją naszą 2,76 ZŁ, wprost na poeceie lub a  Hstoweg kwartalnie 
Zł, mi i^cznie 2,86 Zł, dla W. M. Gdańska 2,60 Gnid., Gd. — pod opaską 

J' Polsce 4,20 Zl, do Gdańska 4,46 Gnid. Gd. fiO Francji 15 fń (z wysyłką co 
“Yjgi dzień 13 fr.) uc Anglji 5 ehlL, do Stan. Zjedn. 80 cent. W razie uieprze- 
wiflzianych wypadk'«, Jak Łtrajki, przesi kol, techniczne ltd, prenumeratora, 
“*• mają prawa żądan’« niedostarczonych nnmerów lub zwrotu prenflmeraty.
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Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym ne 
stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 1-3 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 5C gr, za tekstem 40 gro»zy. Dli Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 0,12 Gnid. Gd., wiersz m/n> 
3-łu.j. przed tekstem 0,90 Gnid Gd., wśróc tekstu 0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0.40 
Gnid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranie/ 100% nad­
wyżki. Z  iłóraaczenia 20 proc. nadwyżki. — Rachunki są natycbmlai it płatne. — 
Administr. n it przijmr je odpowiedzialności ta terminowe umieszczenia ogłoszeń

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. G r u d z i ą d z ,  środa, duia 7-go kwietnia 1926. Teleton nr, 50 i 51.

Królowa mórz.
Anglia, królowa mórz, dziś, wszechwładnie niemal 

panują-ja na wszystkich oceanach ~ młata swój okres 
nietyile może niemowlęctwa monk.ego ten zresztą to­
nie w pomroce dziejów — lecz oicres niemocy morskiej 
1 całkowitej prawie zależności od innych państw.

Dia nas — szczurów lądowych, w porównaniu z wy- 
fParskim narodem żeglarzy — móże być szczególnie in­
teresującym wizerunek tej niemocy i analiza jej źródeł; 
™i i tam, znajdziemy wiele pouczającego, oiaz napełnia­
jącego otuchą i zachęcającego do wysiłku,

Kiedy w okresie walk Polski o Bałtyk, Dymitr Suli- 
gowski namawia! naszych przodków do używania pań­
stwa morskiego („Dominium Maris“), mówiąc — a był 
to fok 1563, — „kro me używa go, z wolnego, niewol­
nikiem sie stawa, i z pana — kmieciem11 — w tyn> sa­
mym roku parlament angielski uchwalał słynny „Navi- 
Sation Aot“ celem porodzenia rozwoju ekspansji mor­
skiej.

Potęga morska ówczesnej Anglji była w stanie opła­
kanym: porty niezdatne do ..żytku, budowa statków za­
niedbana, marynarka i handel morski całkowicie w  ręka 
Holendrów i Duńczyków. Wydanie „Navigatio,n Act“ 
Poprzedziły szczegółowe badania przyczyn niezdolności 
gągjii i Szkocji do konkurencji, oraz szukanie środków 
2madozych.

"W ydaje sie to poprostu mąwiarogodhem, a jednan 
z°stało udowodnione, że podstawą potęgi Zjednoczone­
go Królestwa, — zagrażającego podówczas nawet nie­
zależności Anglii — byio ryboróstwo śledziowe, oraz 
Przemysł i handd śledziami.

I>*a tysiące okrętów holenderskich zwanych „ęus“, 
dostarczało przeszło 1 mlljon beozek śledzi rocznie — 
sprzedaży których głównie zawdzięczały Holandia i 
Danja swoje bogactwa, rozwój floty handlowej i opano­
wanie kolonji. Znaczenie rybołóstwa śledziowego i han- 
®u śledziami staje sie zrozumiałem, gdy wyjaśnimy, ze 
Holandia posiadała wówczas zupełny monopoł w tym 
zakresie. Monopol ten utrzymał sie azH a wynalezieniu 
w pierwszej połowie XIV wjeku przez Wiliama Beukel-

z Biervelt sposobu konserwowania śledzi przy po­
mocy soli. Wynalazek udoskonalono i przepis trzyma­
no w tajemnicy, a ze strony rządu wprowadzono nadzór 
ńad jednostajnością produktu i dobrem przygotowaniem 
togoi. Zwalczano zagranicą wszelkie wysiłki konku­
rentów. Gdy dodamy, że w tym czasie trudno byjo na- 
&gół o pożywienie i produkty były drogie, ryby zaś ce­
niono Szczególnie ze względu na surowe przepisy koś- 
cielrie, dotyczące postów — stanie sie zrozumiałem, że 
m dziedzina przemysłu morskiego mogła odgrywać po­
ważną role w stosunkach państwowych, a nawet mię­
dzynarodowych.

.Politycy angielscy widzieli główny sposób przywró­
cenia krajowi straconej potęgi morskiej -  w rozwoju 
rbdzimego rybołóstwa. Dowodem powyższego twier­
dzenia maże służyć następujący przykład; Dwa lata 
Drzeć wydaniem jNayigatioi. Actu11 — minister Cecil 
?f awal sprawozdanie parlamentowi o środkach zwal- 
Itonia potęgi morskiej Holandii. Na pierwszem miejscu 
^ńrieszczono: „popieranie przemysłu rybnego11; dalsze 
dopiero punkty dotyczyły rozwoju handlu zamojskiego, 
KAs popierania korSarstwa. Również wspomniany ,Na« 
'dgatioij Acf1, otwieraiący nową stionicę w historii An- 
jjto — zawiera szereg postanowień, dotyczących rybo- 
^diustwa i przemysłu rybnego. Jednocześnie, ponieważ 
”, Protestanckiej Anglji zapotrzebowanie ryb było tfti- 
mmalne powstał projekt, by przez dwa dni w tygodniu 
Odrzucie całej ludności przymusowy post.

Jednakże te i szereg innych zamierzeń, dłuższy czas 
rozostały bez rezultatu; dopiero niezawsze fortunne 
u °my, prowadzone przęz Holandię, przyczyniły się do 

■ Dadku jej handlu, torują* drogę na osamotnione rynki 
toielskim i szkockim rybakom.

i Zwyciężywszy w walc e o śledzia Angija uzyskała 
J. dż do potęgi morskiej. Nie należy więc i nam, prze- 
Jedzącym obecnie okres niemowlęctwa morskiego —
D 0Avić z pogardą o śledziach ł „ruilniopsaclT1 Płacimy 
r, • 'cleż dziesiątki rniijonów złotych rocznie zą sprowa 
róKe z zagranicy śledzie i tym kosztem, my, ubodzy. 

Intonujem y tysiące obcych lybaków, poaczas gdy 
eiscy ry-bajcjr. na wybrzeżu żyją w nędzy. Musimy, i 

t.v̂ tokże rozpocząć „walkę o śledzia11, a zahartowani w
iU 1! Wcrile niełatwym do wygrania biegliHZleitiy - . . . . . . . pewniej doj- 

do opanowania innych dziedzin morskich.
I. Z.

Jah dalece sfr,ga tolerancja polska.
N ie m c y  H r z y w i l e j o w a r i  iw c a łe j  R z e e ^ ^ o s p e l i l e i .

j e s t  p o d o b n y  ?
C zy  Łj S o p ia n t ó w  p o ls k ic h

Katowice, 6. 4. (te), wł.) Coraz jaskrawiej rzuca 
się w oczy różnica w położenia Niemców vr Polsce a Po­
laków w Niemczech i coraz ciężej mnożą się skargi 
i utyskiwania wśród naszego społeczeństwa wypiera­
nego z dotychczasowych warsztatów pracy, urzędów 
i pósad przez żywioł niemiecki, częstokroć nawet 
przez optantów

Niemcy na Śląsku, jak i na całym obszarze Polski 
zażywają wszelkich swobód, któ/b im daje tolerancja 
i kultura Polska. Choć całe rzesze robotników polskich

pozbawione są pracy to ostrze redakcji i bezrobocia nie 
dotyka niemców zatrudnionych w przemyśle śląskim 
i choć się redukuje urzędników polakow, to niemcy 
i niemki Biedzą pewnie i bezpiecznie na posadach urzęd­
niczych zwłaszcza komunalnych, wśród niob sporo zaś 
optantów niemieckich. Natomiast uiemcy wydalają z ob­
szaru niemieckiego O. Śląska robotników polskich 
z tym jedynemu uzasadnieniem, że nie posiadają 
obywatelstwa niemieckiego. Czas by władze polskie 
raz wreszcie zajęiy się optantami niemieckimi.

Wykrycie gangren f r a a t ó l K u s j  w  w o j s k
G d z ie  t w o r z o n o  j ^ n z e j k i ?  —  O p in ja  r*ubiiuz> k  żsrda e n e r g i c z n e g o  śB ed lz tw a .

Kraków, ( k  W.) W 5-tym szwadronie taboru w Kra­
kowie wykryto tajną organizację komunistyczną, mająca 
na celo tworzenia jaczejek komunistycznych w wojsku. 
Dotychczasowe śledztwo ustaliło, że nici sięgają do Bę­
dzina i Sosnowca. Aresztowano awucii szeregowców,

Szewczyka i Wójcika, jako głównych działaczy organi­
zacji komunistycznej, Aresztowanycn osadzono w wię­
zieniu wojskowem. Sędzia śledczy prowadzi energiczne 
dochodzenie.

PrEes^enie parlamentarne w jugos.awi,,
rad, (A. W.) Kryzys parlamentarny nie zo- Krążą pogłoski, że wniósł on jnż prośbę o dyi 
hczas rozwiązany wobec rozkładń koalicji, innyet źródeł donoszą, że przywódca sironuicti

Belgrad, (A. W.) Kryzys larlamentarny nie zo- 
siał dotychczas rozwiązany wobec rozkładu koalicji. 
Zarząd stronnictwa radykalnego nie zdecydował się 
jeszcze, Czy ma uczynić zadość żądaniom kreacji zwoła­
nia Sbupszczyny w kwiemiu.

Nie jest również wyklauzońe ustąpienie Pasicza.

Krążą pogłoski, że wniósł on jnż prośbę o dymisję. £  
innych źródeł donoszą, że przywódca sironuictwa kroao- 
kiego chłopskiego Radicz wy-stągi z gaoinetu, poozem 
Basicz przystąpi cło tworzenia nowego rządu, do któ­
rego wejdą prawdopodobnie Słoweńcy i detnokrac1.

Obm yw a iraocosta w Syrii.
Paryż, (A. W, Według urzędowego komunikatu woj­

ska trancuskie stacjonowane w okolicach Damaszku 
rozpoczęły generalną ofenzywę. Pierwsza kolumna po­
sunęła się w kierunku południowego Libaonu celem 
oczyszczenia terenu od powstańców. Druga kolumna

pośpieszyła z odsieczą załodze francuskiej, otoczonej 
w miejscowości Ei Kunetra przeważającemi siłami po­
wstańców.

Druzowie ponieśli poważne straty. Część ich wy­
cofała się z wal’Ki w nieładz.e.

TIcieozsa cbywateli z  Towierszczyzoj.
F ć i łu ln a  l i l e w s k t i  w s t r s y n i u j e  p o z w ó j  ^ p a jia  i z a g r a ż a  m ir  wrył geS n iem erw .

Kowno, 5. 4. (Teł, wl.) lak. fatalnie odoija się nie-i ra donosi, że wskuieic nieznośnych zarządzeń władz 
udolność gospudarcza i administracyjna w państwie li- zwłaszcza pod względem reformy agrarnej okoj, 3.300
teWskiem na jego własnych mieszkańcach, posłużyć 
może za dowód wiadomość kowieńskiej „LieLuyy11, któ-

obywateli litewskich opuściło krai i wyjechało do Bra­
zylii.

w ladjaoh Wscho daieb.
EDO o f i a r  w r?st n l i c m ^ ó h  w  H a  t r a c ie .

Berlin, 5. 4. (teł. w ł.) Z Londynu nadchodzą wielce 
nlepokujące wieści o wicllsićh rozruchach które od kilka 
dni trwają w Kalkućie. Odbywają się tam krwawe roz­
prawy pomiędzy ludnością aishombtańską a wyznaw­
cami Brahmy, na tle religijnem. Wiele moczetów i 
świątyń zostało żrównanyćh z ziemią, p-zyczym doko­

nane zostaiy liczne rabunki. Z górą 206 osób aostało 
rannych. Wojsko zawezwane do uśmierzenia tych krwa­
wych zaburzeń robiło kilkakrotnie użytek z karabinów 
maszynowych. Daje się odczuwać ogromne podniecenie 
wśród ludności tnbylczeją. Oozekrj tu dalszych wiado­
mości.

-olooje w Afryce Wsebodciei.
Wtosi starają się uprzĄazIć Niemców*

Berlin, (A. W.) „Tolunion11 donosi, ,że rząd włoski 
prowadzi obecnie w Londynie rnkoWatiia w sprawie ob­
jęcia dawnych kolonji niemieckich w Afryce Wschodniej. 
Rząd włoski zanflerza sprowadzić Wielkie iloścj koloni­

s tó w ! przeznaczył już na ten cel wielkie kredyty 
Plan kolonizacji włoskiej spotka! się z przychylmem 
przyjęciem w angielskim urzędzie kolonialnym.

ZACIEŚNIENIE STOSUNKÓW MIEDZY AUSTRJA 
\  CZECHOSŁOWACJA.

Na dowód przyjaznych stosunków, rozwijających 
się między Austrią i Czechosłowacją, prezydent republi­
ki czeskosłowackiej Massaryk nadał prezydentowi 
Austrji Hainischowi order „Białego Lwa“. ^ ..

WYJAZD AMBASADORA DE PANAFIEU.
W piątek wieczorem pociągiem paryskim wyjechał 

z Warszawy do Paryża ambasador Francji p. de P f- 
tiafieu. Na dworcu żegnali p. ambasadora członkowie 
rządu z p. premierem Skrzyńskim, i d. ministrem Zdzie- 
chowslim n?. czele, członkowie korpusu dyplomatycz­
nego, urzędnicy Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
oraz członkowie ambasady francuskiej w Warszawie.
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Foch dyktatorem Franoji?
Sensacyjne giGytoski rozeszły się  t> Lonaynie.

Londyn, 4. IV. Korespondent paryski „Daily 
Ezpress" zakomunikował swemu pismu sensacyjną wieść 
jakoby kilku senatorów francuskich zwróciło się do mar­
szałka Focha, aby ujął władze w swe dłonie i ogłosił 
dyktaturę we Francji.

Sfery rządowe zaprzeczyły tej pogłosce, jaka za­
pewne zrodziła się z powodu wzrostu ruchu faszystow­
skiego we Francji, który podobnie jak i w innych kra­
jach budzi poważny niepokój w kołach lewicowych.

Po zwycięstwie Brianda.
Sytuacja gabinetu francusk iego nie przedstaw ia się pom yślnie.

Paryż, (AW). Prasa jednogłośnie z zadowoleniem 
podkreśla fakt, że Briandowi udało się zażegnać prze­
silenie „Qnotidien“ dodaje,że decydującym momentem któ­
ry połączył wszystkie stronnictwa jest niepewność sytuacji 
walutowej i obuwa dalszego spadku franka.

Komentarze prasy o przyjęciu projektów sanacyjnych 
rządu są naogół jednomyślne, zarówno prasa prawicowa 
jak i lewicowa stwierdzą, że rząd otrzymał większość 
tylko dla tego, że jego upadek nie przyniósłby nikomu 
żadnej korzyści.

Kozacy przeciwko Judeo-Bosji.
Lwów, 5. 4. (Tei. wł.). Sowiety pracują już od 

dłuższego czasu systematycznie nad ugruntowaniem 
wpływów żydowskich na wsi, przyozem dla osiedlenia 
żydów na roli wybierane są zwykle najurodzajniejsze 
okolice. Akcja ta  Białej Rusi i na Ukrainie idzie rów­
nolegle z wysiedlaniem, tępieniem i gnębieniem żywiołu 
polskiego na tych ziemiach, gdzie Moskwa najsilniej 
stara się wytrzebić wszelki ślad polskości.

W ostatnich czasach rozrządzając swe wysiłki w tym 
kierunku także na ziemie czarnomorskie i nralskie spot­

kały się Sowiety z energicznym sprzeciwem kozaków, 
oponujących przeciwko przetwarzania Rosji na Judeo- 
Rosję. Między innemi „Czarnomorskie Koło Kozackie“ 
wypowiedziało się przeciwko wydzieleniu 150,000 dzie­
sięcin ziemi dla kolonizacji żydowskiej. Rezolucja pro­
testuje przeciwko „żydowskiej spekulacyjnej polityce 
rządu sowieckiego".

Podobno rezolucje zapadły także w powiecie Troc­
kim, okręgu Uralskięgo.

Znamienne wynurzenia Stresemanna.
N iem cy posługują się  dyplom acją, bo nie m ają dostatecznej siły m ilitarnej.

' B erlin , (AW). Z okazji uroczystości biskmarokow- 
akich w Annabergu minister Stressemann wygłosił mowę 
w której wspomniał o ogólnej sytuacji politycznej Niemiec 
i Europy.

Niemcy nie mają dziś siły militarnej, mnszą, się 
przystosować do posługiwania metodami dyplomatyczne­
mu Jednym z najgłówniejszych problemów Europy jest 
zorganizowanie i odbudowanie życia gospodarczego na 
całym świecie. Akoja ta nie może być przeprowadzona 
bez współdziałania Niemiec. Wychodząc z tego założe­
nia polityka obecna Niemiec poprowadziła jej przywód­
ców do Londynu, a przez Locarno do Genewy.

Ozy Niemcy powrócą do Genewy — zależeć to 
będzie od tego, czy c: którzy dokonali dzieła Locarua 
z myślą o Lidze Narodów, ntorują Niemcom drogę do 
Rady Ligi.

P. S. z tych wykrętnych naogół wywodów wynika, 
że gdyby Niemcy miały jeszcze większe niż obecnie siły 
militarne, to zamiast intryg doplomatyczyck zastosowałyby 
odwet zbrojny) To cenne wyznanie Stressemanna po­
winno otrzeźwieć lekkómyślnjch pacyfistów z ich złudzeń 
na temat „Nowych Niemiec" i możliwością zgodnej z 
niemi współpracy pokojowej, (przyp. red)

Po brwawyoh starciach w Stryju.
Pkgrzeb  oifiar dem onstracji. — Nawet na cm entarzu chcieli kom uniści wywołać 

zam ęt. — Spokój w m ieście. — Dalsze aresztowania.
Lwów. (AW.) Na pogrzeb ofiar demonstracji 

w Stryju, przybyli z Warszawy posłowie Targowski oraz 
komunistyczny Paszczak i Sochacki.

Pogrzeb rozpoczął się o godz. 4,30 po poł. Wzięło 
w niem udział k ilk a  ty s ięcy  lu d zi oraz delegaci związ­
ków zawodowyoh robotniczych. - Nad mogiłami wygłosili 
przemówienia: inżynier Bernie ze Stryja, a dalej dele­
gat związku zawodowego z Borysławia Haluch, prezes 
związku zawodowego kolejarzy w Stryju Ożga oraz po­
słowie komunistyozni Paszczuk i Sochacki. Ten ostatni 
w y g ło s ił a g ita c y jn e  p rzem ó w ien ie  polityczne, które 
jednak nie wywarło wrażenia.

Stojący blisko mówcy kolejarze zwrócili mu uwagę, 
że  to  n ie  je s t  m iejsce  do w y g ła sz a n ia  m ów  p o li­
tycznych .

Pogrzeb t rw a ł  trz y  godziny  i o d b y ł s ię  w zu - 
p e łn e m  spoko ju . Policja przygotowana na wszelki 
wypadek, nie miała powodu do interwencji.

Prasa lwowska zajmuje się żywo wypadkami stryj- 
skiemi i wynikami badań prowadzonych przez wojewodę 
stanisławowskiego. W toku dochodzeń policja a re sz to ­
w a ła  30 osób  w te rn  4 k o b ie ty . Nazwiska zabitej 
kobiety dotąd nie ustalono. Porządku w mieście pil 
nują w zm ocn ione p a tro le  p o licy jn e  i w ojskow e. 
Ze Stanisławowa przybył oddział konnej policji.

W sprawie zbliżenia Wiarski-jus^wiauskieii.
Białogród. (CEPS.) W tych dniach konstytuowała 

się w Paryżu liga, mająca na celu wzajemne zbliżenie 
jugosł o wia ństo-bułgarskie i przygotowanie gruntu dla 
przyszłej federacji bułgarsko - jugosłowiańskiej. Ze 
strony bułgarskiej byli początkowo członkami Ligi je­
dynie zwolennicy stronnictwa rolniczego, Starobulińskie- 
go, ale wkrótce przyłączyli się do nich również zwolen­
nicy Cankowa i Ljapczewa. Specjalna komisja, składa­
jąca się z 3 Jugosłowian i z 3 bułgaróV opracowała 
odezwę do narodu jugosłowiańskiego i bułgarskiego, w 
której za cel ©stateczny ligi oznacza się stworzenie fe­
deracji między Buł gar ją i królestwem SHS- Jugosło­
wianie i Bułgarzy muszą posiadać swe własne wielkie 
państwo, co przyczyniłoby się do uregulowania stosun­
ków bałkańskich, a prócz tego wpłynęłoby bezwzględ­
nie korzystnie na pozycję Bułgarów i Jugosłowian w 
Europie.

Ideja zbliżenia jugosłowiańsko-Kulgaijskiego jest już 
od dłuższego czasu bardzo aktualna tak w Białogrodzie 
jak i w  Sofji. Przed kilku dniami zamieści? w tej spra­
wie ciekawy artykuł w białogrodzkim „Vreme“ poseł 
serbski Altiparmakowicz. Autor stwierdza przede- 
wszystkiem, że obecnie dopiero po definitywnej porażce

Ferdynanda Koburgskiego przystąpić można do' kom­
pletnego rozwiązania sprawy wielkiej Jugosławii, która 
rozciągałaby się przez całe Bałkany od morza Adria­
tyckiego do morza Czarnego, a oprócz tego posiadała­
by dostęp do morza Egiejskiego. Trudno przewidzieć, 
czy pokolenie dzisiejsze doczeka się jeszcze realizacji 
tej idei, ale faktem jest, że plan ten nie jest już „tylko 
snem romantycznym". Autor zwraca uwagę na to, że 
królestwo SFJS. już od trzech lat śledzi bacznie życie 
polityczne i gospodarcze w Bułgarii, a w miarę możno­
ści zawsze się starało swym sąsiadom bułgarskim do­
pomóc. Altiparmakowicz sądzi, że już w najbliższej 
przyszłości zostaną wszelkie przeszkody w sprawie fe­
deracji bułgarsko-jugosłowiańskiej usunięte, Sprawa 
Macedonji nie jest już tak drażliwa,, gdyż .terytorialnie 
została ona definitywnie załatwioną, a sami Bułgarzy 

j przyznają, że obecnie chodzi jeszcze tylko o to,, aby 
mieszkańcom Macedonji zapewnić wolność. ich rozwoju 
kulturalnego. Przytem zaznacza autor, że w południo­
wej Serbii już teraz może się ludność w szkołach, w ko­
ściele i przed sądem posługiwać swym językiem ojczy­
stym.

Tajemnica śmierci Franciszka Ferdynanda.
Czy zabójstw o w Serajew ie byfo dzieleni Berlina.

Białogród, (CEPS). W ielką sensację wywołał w Ju- 
gosławji artyknł znanego publicysty i działacza poli­
tycznego, D. Jelenicza, który na łamach Prawdy twierdzi, 
że zamach na Franciszka Ferdynanda w Serajewie 
został przygotowany w Berlinie z inicjatywy wiedeńs­
kiej i budapeszteńskiej kamaryli i przy czynnym udziale 
tajnej serbskiej organizacji oficerskiej „Czarna ręka".

Jak wiadomo, pannje ogólne przekonanie, że zamach

na austryjakiego następcę tronu wykonany został przez 
młodzież rewolucyjną, znajdującą się w związku z orga­
nizacjami narodowemi.

Przeciwko twierdzeniom Jelenicza wystąpił bardzo 
energicznie jeden z wybitnych członków „Czarnej ręki* 
A. Todorowioz, który żąda złożenia dowodów rzeczowych, 
w przeciwnym bowiem razie uniemożliwi on Jeleniczowi 
jego dalszą działalność polityczną.

Zbliżenie francusko-tureckie.
Kwestia granicy między Turcją a Syrj-ą, stanowiącą 

terytorium mandatowe francuskie, jest zagadnieniem tru­
dne m, związanem z całym kompleksem problemów po­
lityki międzynarodowej, jak stosunek Apgłji do Turcji, 
stopień współdziałania francusko-angielskiego w Euro­
pie, stosunki ogólne między Europą a światem muzuł­
mańskim itd. Pomyślne załatwienie tej sprawy, aczkol­
wiek wypłynęło z pewnych niepowodzeń, których oba 
państwa doznały, wzmacnia wzajemnie ich pozycję po­
lityczna-

Jeszcze latem zeszłego roku ambasador francuski 
w Turcji Albert Sarraut próbował uregulować -sprawę 
granicy syryjwko-iureckiej, ale wyłoniły się wielkie 
trudności i rokowania zostały zawieszone. Lecz tym­
czasem Ludności, na które natknęła się'Francja w zwal­
czaniu nieposkromionego dotąd powstania - bntzów w 
Syrji, spowodowały wydanie wysokiemu komisarzowi 
francuskiemu w Syrji dc Jouvenelowi bardziej kompro­
misowych instrukcji. Niepowodzenie zaś, którego Tur­
cja doznąła w Genewie w sporze z Anglją o  Mossuł, i 
napięcie stosunków angielsko-tureckich kazałó jej poło­
żyć nacisk na uregulowanie dobrych stosunków z Fran­
cją, choćby kosztem zrzeczenia się rewindykacji okolic 
Antjochji i Aleksandretty..

Na tem tle ambasador Sarraut zainojował wyjazd 
de Jouvenela do Angory celem przeprowadzenia roko­
wań. Cel właściwie misji trzymany był w ukryciu ze 
względu na możliwość ponownego niepowodzenia D.e 
Jouvenel po przybyciu do angory rozpoczął natych­
miast pertraietacje z Tewfik Rusz-di Beyem- Po ustale­
niu zasadniczych linji porozumienia specjalne komisje 
opracowały szczegóły, a po upływie tygodnia odbyło 
się uroczyste podpisanie umowy, symbol zbliżenia/ na 
którego zamanifestowaniu obu państwom bardzo zale­
żało

Umowa zawarta między de Jouvenelem i Towirk 
Ruszdi Beyem jest potwierdzeniem i wprowadzeniem 
w życie znanej umowy Franklin Boullon z Kamelą Pa­
szą z r. 1921, która dała fundament pod odnowienie 
przyjaźni franeusko-tureckiej. Zapewnienie dobrych 
stosunków sąsiedzkich, przyrzeczenie wzajemnej 
neutralności w razie uwikłania się jednego z układują- 
cycfa się państw we wojnę, przyznanie pewnych swobód 
autonomicznych ludności turćckiej Antjochji i Aleksan­
dretty,, mieszczące się w obecnej umowie przejęte zo­
stały z poprzedniej. Pozate-m umowa zajmuje się szeze- 
gółowem ustaleniem granicy, sprawami celnemi, tran­
zytowemu komunikacyjnemi, ochroną pogranicza przed 
bandami itd. Francja również ponowiła zobowiązanie 
z r. 1921 przewożenia amunicji i broni tureckiej linią ko­
lejową francuską.

Umowa ta wzmacnia pozycję moralną i materialną 
Francji wobec powstańców syryjskich, jest faktyczwein 
uznaniem mandatu francuskiego w Syrji, daję Francji w  
ręce atut, w stosunkach z Anglją, a tem tłumaczy się 
silne zaniepokojenie znacznej części prasy angielskiej 
na wieść o zawarciu traktatu francusko-tureckiego.

N c g  r o d z o n e  
na Pierwsze;' Pomorskiej Wystawie Rolnictwo I Przemystl 

Wielkim Ziotym  Medalem

M y d ł o  L i l j o m i e c z n e

Krem L iljo m ie c z n y  Sirnwut/n̂
UdeJikatnia i pielęgnuje cerę *  Żądać wszędzie!

e * Zwracać 
na markę

POMORSKIE TOW. PRZEM ySŁU CHEMICZ . POMERANIA* 
KAZIMIERZ WOLSKI i SYW GRUDZIĄDZU

Dr. kroiowa.
Uroczyste wręczenie honorowego dyplomu doktorskie- 

go królowej belgijskiej.
We franeusitiem mieście Lille odbyła się przed 

kilku dniami ciekawa uroczystość. Królowa . belgijska 
przybyła do Lille, celem otrzymania honorowego dyplo­
mu doktorskiego, zaofiarowanego jej przez tamtejszy 
uniwersytet. Doktorat ten ofiarował królowej wydział 
medyczny wszechnicy, chcąc w ten sposób uczcić zasłu- 
gi belgijskiej monarebini w walce z gruźlicą. Uroczy­
stości. złączone z wręczeniem dypio-mu wywołały silne 
zainteresowanie wśród jji-ieszkańców miasta. Na ub- 
ca-ch, przez które królowa jechała, gromadziły się tłumy.

C godzinie w pół do drugiej popołudniu, królowa 
przybyła do Lille. Na dworcu kolejowym oczekiwała ją 
honorowa kompanja wojska, oraz cały szereg wybit ­
nych osobistości. W chwili, gdy generał Lassen w imie­
niu prezydenta republiki oraz senat uniwersytecki; w 
paraany-ch strojach witali królową, oewały się głośne 
okrzyki na cześć gościa. Królowa pojechała następn ie  
do prefektury, gdzie przywdziała uroczysty strój pro­
mujących się doktorów, a -o goaz. 2 weszła do auli uni­
wersytetu, gdzie rektor po wygłoszeniu odpowiedniej 
przemowy wręczył jej dyplom honorowego doktoratu-

W za-stępstwie prezydenta Do-umergue obecny hj* 
francuski minister oświaty Lamnreux, który oświad- 
ożył, że króoilwa przyjmując doktorat uniwersytetu & 
Lille, czyni całej Francji zaszczyt. Przypomniał on 2a‘ 
sługi królowej położone w czasie wojny w służbie sa­
nitarnej Dwaj lekarze, a wśród nich jeden współprac®' 
wni-k profesora Całmet-te, mówili potem o metodach wal* 
ki z gruźlicą. Po zakończeniu uroczystości uniwersy­
teckiej, królowa zwiedziła instytut Pasteura i doimy 
akademickie, a -potem wzięła udział w urządzonym na 
jej cześć raucie, yy salach prefektury.
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odbędzie się
w piątek, dnia S>go kwietnia r. b . o godzinie 7  i pó! więczoresia w hotelu Kellasa

ul. Józefa Wybickiego nr. 42,
Referat'wygłosi kol. poseł N o w ic k i.

0  liczny udział członków i sympatyków prosi
jlAUWrĄp K O M .

Kalaladsze miast& Polski rozpoczęli
Gd^nit. cieszy się  na przyjście starosty ussow skiego.

G dyn ia , (A. W.). Fostęp widoczny jest we wszyst­
kie!. dziedzinach administracji państwowej i samorządo­
wej najmłodszego miast a Rzeczypospolitej, Prace w por­
cie postępują, koszary marynarki wojennej i dworzec 
esobowy są na wykończenin, buduje się portowy urząd 
celny, dworzec towarowy, domy mieszkalne dla urzędni­
ków i t. d.

Plan regulacy jny w zarysie ostatecznie będzie usta­
wmy w najbliższym czasie. Przystępuje się już do po­
uczenia w miejską administrację samorządu dotycnczaso- 
^yeh wsi Gdynia i Oksywia, czekają nas wybory do 
B-adł Miejskiej, pozatem musi być przygotowana orga­
nizacja Magistratu.

Ogólnem jest życzeniem, ażeby prace te zostaty za­
początkowane pod kierownictwem’organizatora samorzą­
dowego, którego mógłny wydelegować Urząd Wojewódzki.

Wielkie nadzieje dla Gdyni przywiązuje się do no­
wego starosty wejberowskiegc Leona Ossowskiego, który 
jako starosta grudziądzki, urzędując od stycznia 1920 r. 
w Grudziądzu, zdobył sobie opinję celowego i umiejęt­
nego administratora. Przełożone władzo uważając spra­
wy wybrzeża za pierwszorzędne zagadnienia państwowe 
i mając zaufanie 'do energji i zdolności politycznych 
starosty Ossowskiego, powierzyły mu jako delegatowi 
Wojewudy Pomorskiego specjalną opiekę nad Gdynia 
oraz nad sprawami kaszubskiemu

W nagrodę 7a
Mieszkańcy powiatu M ruńskiegc proszą

Toruń- (AW.) Delegacje Wydziału i Sejmiku po­
wiatu toruńskiego i miast Chełmży i Podgórza, wręczyły 
dnia i-go kwietnia Panu Wojewodzie Pomorskiemu 
prośby swych korporacji o pozostawieni starosty po­
wiatu toruńskiego p. Adama Czarlińskiego na dotych­
czasowym posterunku, podnosząc jego zasługi dla kraju 

czasów „Grentzsehutzu“ i podczas nawały bolsze­
wickiej, niemnie, jego troskliwość dla powiatu we 
wszystkich dziedrinach administracji, równocześnie wy­
d a ją c  mu zaufanie i przywiązanie całego powiatu.

trud i pracą.
o pozostawienie starosty Czarlińskiego.

Pan Wojewoda oświadczył delegacjom, źe z całego 
serca przyłącza się do tej chlubnej dla Pana Starosty 
Czarlińskiego urzędowej deklaracji i podkreślił, że li 
tylko rzeczowe względy spowodowały Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych do przeniesienia p. Starosty i do 
powierzenia mu w dowód uznania równie wymtnęgo ita- 
rostwa grudziądzkiego. Pan Wojewoda nie zataił jed­
nakowoż swoich wątpliwości, czy wyrazy symoatji po­
wiatu dla swego starosty będą raogty sułonić Pana 
Ministra do zmiany swych zarządzeń podyktowanych 
splotem konieczności państwowych.

Klęska pcwodrt w Kownie dotknęła 700 rodzin.
A kcjs rżąc u i

Według dokonanych obliczeń, liczba ofiar, objętych 
l®goroczną powodzią w Kownie wynosi z górą 700 
r°dzin, w powiecie zaś — 20 rodzin. Wszyscy poszko­
dowani Z6 względu na poniesione straty są podzieleni 
u& 4 kategorje.

30 marca odbyło sie posiedzenie istniejącego przy 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych Centralnego Komi­
tetu niesienia pomocy otiarom powodzi. Na posiedzeniu

społeczeństw a.
tum uchwalono, prosić ministra spraw wewnętrznych o 
przekazanie z wyasygnowanych przez Gabinet Ministrów 
na ofiary powodzi 100 000 lit. awansu w wysokości 
50 000 lit. dla powodzian miasta Kowna i 12 000 lit. — 
powiatu. Z tych funduszów Komitet tymczasem uchwalił 
wydawać awans poszkodowanym I  kalegorji po lOu lit. 
i II kategorji po 75 lit.

W TRZECHSeTNą ROCZNICĘ ZGONU BACONA- 
6-go kwietnia 1926 roku, zmarł jeden z najtęższych fi­
lozofów Angłji, lord Bacon of Ve,ru5am. W roku bieżą­
cym i/i zypada .rzechsema roc znica jego zgonu która 

Anglia zamierza wspaniale obchodzić. 
■ ■ ■ B S H B S B a m B H H B n n H H H B B B B

Burze i śn ieżyce w Stanach Zjjedn.
No wy Jo rk . Straszne burze połączone z śnieżyca- 

m., które szalały w górach Rocsy Nonntains i północ- 
nem Texas nawiedziły obecnie całe niemai Stany Zjed­
noczone, aż do New England na wschód i aż do Rio 
Grandę w Texas. W samej okolicy Liberty, siła wichru 
była tak gwałtowna, źe szkody są obliczane na kilkaset 
tysięcy dolarów. Są także liczne ofiary w ludziach.

Ja K WYGLĄDAJĄ „KLUBY ROBOTNICZE" 
w BOL3ZEWJI?

„Nasza Gazeta" w nr. 72 z 30-go marca donosi z 
Poltąwy: Klub związkowy znalazł pomieszczenie w wil­
gotnej piwnicy. Zaduch okropny, ciasnota rozpaczliwa 
Zarząd i kancelaria mieści się w malej klatce, ogólna 
sala nawet dziesiątej części członków nie pomieści. Do 
tego trzeba dodać, że stale jest się pod grozą pożaru.

Klub Amurskiego gub. „Finołdzieła" nie wygląda le­
piej: gołe ściany, chłodno, bioto, brak nawet śladu ja­
kiejś wygody. To też wszystkie koła są nieczynne bo 
Kog"ż może taki klub; zainteresować.

Takie same wiadomości nadchodzą z klubu w Ko- 
stroniic Porme, Astrachaniu, a również i Moskwie. .

POWROT HOUGHTONA DO LONFYNU.
Londyn, (A. W ) Ambasador amerykański houghiur' 

pptwraęa ze swej podrOzy do Waszyngtonu na popize- 
anie stanowisko ambasadora w Londynie. Pogłoski o 
jego ustąpieniu są bezpodstawne. Wiadomości takie 
przyczyniały się d j zachwiania stosunków między An- 
glją a Ameryką, Sfery polityczne angielskie uważają 
fakt powrotu Houghtoua za dowód, że Ameryka nie my­
śli o izolowaniu się od Europy.

Rewolta więźniów w pociągu.
Kowno. 29 marca w pociągu nr. 7 byli przewo­

żeni więźniowie z Kiąjdan do Szawel. Podczas ruchu 
pociągu na odcinku między Gudziunami u Bejsagołą 
więźniowie napadli na straż policyjną. Z napadających 
więźniów 1 został zabity, 1 ciężko i 1 lekko ranny 
Zbiec" nikomu % nich nie udało się, ranni jak również 
pozostali przy życiu zostali odstawieni do Szawel.

U )
Mie c z y s ł a w  s m o l a r s k i,

Poszukiw acz zioła,,
Powieść t t:.jcmnk polskiej dcheiiij:*

-. "y Sadło misia dobrym lekiem jest — dorzuciłem, by 
'•W eśe, iż i mnie nie obce są materie łowieckie.

~~ Nie masz nic lepszego, zwłaszcza, gdy ktoś pa* 
Ż^Sć traci, trzeba jeno codzień czołio mern smarować.
. Opowieści te wzmogły w nas jeno impet i fantazję, 
yie zwracaliśmy też prawie uwagi na to, iż przez dro- 
*9 dwukrotnie przebiegły nam zające.

~~ Mała zwierzyna — mówił kiper. — Takie biega- 
20 lekko sobie ważę.

j Szliśmy dość długo i skręciliśmy ze dwie staje w 
,'ózef broń opatrzył, siekanym ołowiem ją nabił, 

jpchu pod sypał, krzemień obtarł i palec na ustach po- 
J:2ył, dając znak, iże teraz milczeć należy.- Poświsty- 

jednak tak, iż ptaki spoglądały nań z góry i świer- 
ąytćtły mu jakieś odpowiedzi. W chwili zaś, gdy spo­
żywaliśmy się tego mniej, jakiś olbrzymi zwierz biu- 

jL?lny skoczył Przed nami w boi i zginął w gąszczy, w 
*urą kiper wiaz wypalił.

~~ Jeleń! — rzekł. — Myślę, żem go trafił, 
ta f  bijącem sercem skoczyliśmy przed siebie, ale zo- 
g^y liśm y  widok, który wcale ną$ nie ucieszył. Za 
■Szfg m? krzakami była droga. do której podeszliśmy 
c,j.Av> nie wiedząc o tern. Na drodze ujrzeliśmy jakiś 
ftin ^ Przejezdny, wśród niego pannę, siedząca na ko- 
U a  drugiego konia, biegnącego bez jeźdźca, na ziemi 

'w a ł jakiś szlachcic niemiecki, który trzymał się 
™ 10 i ryczał straszliwie.

<v, "  W  nogi! — szepnął kiper. — Nic tu po nas- Jesz- 
Sotowi nas zatłuc.

W  w d a liśm y  lekko, jako ta zające, nie wiedząc o 
n’ ]ż panu swemu oddaliśmy przysługę niemałą.

Kr- mli fa 1 chciałbym, by ktoś kiedyś uczynił nam zarzut,
Cy biego szlachcica pozostawiliśmy bez żadnej pomo- 
OjA,przeciwnie, uciekając nawet, świadomi byliśmy, że 

Kl miał aż nadto, ale patrząc na jego liczny i ztroj-

za
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ny poczet, nie mieliśmy ochoty wdawać się w bliższe 
wyjaśnianie.

Wróciliśmy zziajani na miejsce i zastaliśmy, naszem 
zdaniem. wszystko w zupełnym porządku. Wojko spał 
jeszcze, a drzwi od Karczmy były zamknięte, kryjąc za 
sobą z-jednej strony naszego pana i jego gości, a z dru­
giej Śliwę woźnice i karczmarza. Schowaliśmy pod sło­
mę rusznicę, puczem kiper legł na darni jak nieży wy, 
oddecnająę ciężko, patrząc z niepokojem na jeźdźców, 
którzy ukazali się już na drodze.

Wydało mi się, iż oyło ich mniej, niż widzieliśmy 
ich przedtem. Snąc część ich przetrząsała jeszcze gąsz­
cze i zagajniki. Podążali wełno, p-odjeehali jednak 
w: eszcie pod karczmę. Z wielkiem zadowoleniem zau­
ważyłem, iż niemiecki szlachcic już siedział na koniu, 
chociaż twarz okropnie wykrzywiał, snać z powodu bó­
lu w lewem ramieniu, które białą, lecz skrwawione juz 
chustą było owinięte.

Nie wychylałem się już z za węgła, posłyszałem 
jednak rozmowę.

— Jakaś okropna buda! _  mówił zbolały, a rozka­
zujący glos. — i jakże tutyj zatrzymać się! Gdybyś 
przynajmniej była chciała jechać karetą, moznaby nią 
było odwieść mię do miasta. Do kroćset! jak to ra­
mię mię pali! Szczęście, iż lewe, gdyż armja cesarska 
mogłaby stracić nowego, a dzielnego obrońcę!

— Sam widzisz, ojcze iż należy ranę opątrzeć. Po­
czekasz tutaj. Posłaliśmy już po lekarza.

— Grzmot i burza 1- J.tżeli tylko, przywiu-zą ml tych 
drabów, co tak zdradziecko do mnie strzelali fo Klnę 
sio, że(każę ze skóry ich obedrzeć1 Albo tu  jesi zbó­
jecka jakaś okolica, albo znów landgraf czeski chciał 
przez kogoś pozbawić mię życia. A szelma celnie 
strzelał! Prosto we mnie wypali?! Do czarta! Znieścież 
mię z mego rumeką, lub zemdleję!

Słowa cudzoziemca pełne były uznania dla celności 
starego kipra, rozwiały one jednak ostatnie wyrcuty su­
mienia, jakie odczuwałem z powodu ucieczki W tej 
cnwil-i posfyszałem znowu jęki szlachcica, którego wi­
docznie zsadzano konia. Ró wnocześnie ktoś głośno 
nogą wali? w drzwi, domagając się ich otwarcia. Po­
słyszałem ruch od wewnątrz i głos karczmarza:

— Izba zajęta, świetny panie! Jest w tej chwili zna­
komity cudzoziemiec, który przyjmuje w niej gości.

“  Z dymem dom puszczę, bandc opryszków! — za­
grzmiał straszliwy glos wojownika. — Czyliż nie wi­
dzisz, iż jesten ranny? Może ty zresztą sam wspólni­
kiem-jesteś tych, co do mnie z zasadzki strzelali'

Ponieważ widziałem, iż parę osób już z karczmy 
wyszło, uznałem i ja za stosowne zmieszać się z niemi, 
by zbytniem cnowaniem się nie ściągnąć ha siebie po­
dejrzenia. Ujrzałem wreszcie zbliska ofiarę naszego-po­
lowania. Był to pan snać możny, świecący orderanr 
i złotym łańcuchem, przybladły na obliczu, ale klnący 
okropnie Większą jednak moją uwagę zwróciła na 
sierie towarzysząca mu panna, o latach nie więcej, jak 
Siedemnastu. Słyszałem później jak zachwycano się 
jej uroaą, aje coś innego wtedy wywołało mój podziw. 
Oto ubrana była po męsku, w wysu-kich butach na smu­
kłych i zgrabnych nogach, a na męskiem też siedziała 
siodle, co było dowodem wielkiej wzgardy dla ówczes­
nych Obyczajów, a i teraz nie zdarza się bodaj nigdy.

— Będę starał się wszystko załatwić według rożka* 
zu  Waszej Wysokości — odpowiedział zaraz karczmarz, 
Którego albo olśnił widok orderów, albo też dwóch haj­
duków którzy milcząco zbliżali się ku niemu. — Oczy­
wiście, o ile ter. szlachetny pan pozwoli — dodał zaraz, 
widząc wychodzącego z domu imci Sędziwoja.

— Skoro losy chwilowo uczyniły mię tu gospoda- 
-zem—  "zekł pan mój po łacinie,, kłaniając się czapą 
klejnotami lśniącą — niechże mam zaszczyt ugościć tr ' 
siebie baron a Sąlis, który wraz z uroczą córką jedcie do 
elektora saskiego jakc wysłannik i umyślny poseł cesa­
rza Rudolfa. Niestety nie będę zatrzymywać go dłużej 
u siebie, gdyż za godzinę ruszymy w dalszą podró-ż-

Nde dowiedziałem się nigdy, skąd mój pan znal na­
zwisko i godność przejeżdżającego szlachcica, ów jed­
nak ochłonął już z gniewu i zapytał grzecznie:

„ — Z kim mam zaszczyt, mości panie? Co do dalszej 
poctróźy ze mną mylisz sie jediak. Muszę natychmiasj 
położyć się do łóżka i na medyka czekać, gdyż ramię 
mi broczy krwią, bowiem je jacyś rozbójnicy na wylot 
przestrzelili. , ,

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wielki pożw  w W arszaim .
Skutki Mieosl?«żnośeii — Sufonęfo

W arszaw a, 6, 4. (A. W.). W nocy z soboty na 
niedzie lę , około godziny 1-szej, wybuch! wielki pożar 
w garażu samochodów wojskowych pazy ulicy Polnej. 
S płonęło  ogółem 29 aut wojskowych i 2 motocykle. 
Straty wynoszą okołó 150 tysięcy złotych. Większość 
samochodów było starego systemu. Przyczyną pożaru

?9 aut w 8;sVowych i 2  m otocykle.
' była nieostróźność jednego z żołnierzy — szoferów 
szeregowca Mirskiego/ który zrzucił bluzkę nasyconą 
benzyną i położył obok żelaznego piecyka, w którym 
płonął ogień. Bluzka momentalnie stanęia w płomie­
niach; po chwili zaczęły eksplodować zbiorniki benzy­
nowe w autach, powodując pożar całego garażu.

ZMIANY W DYREKCJACH KOLEJOWYCH.
Pozna. (A. W ) W  związku z zamianowaniem dotych­

czasowego prezesa kolei państwowych w Poznaniu inź. Do- 
Drzyckleo prezesem dyrekcji kolei państwowych W Katowi­
cach, dekretem prezydenta Rzplhej został mianowany preze^ 
sem Poznańskiej Dyrekcji Kolejowe] dotychczasowy prezes 
dyrekcji katowickiej wybitny fachowiec kolejowy, inż. Stani­
sław Ruciński-

Wiadomości radiofoniczne.
PODATEK ROZRYWKOWY I RADJO.

Magistraty niemieckie usiłowały nałożyć na radio­
aparaty podatek rozrywkowy, jako na imprezy koncer­
towe, informacyjne i teatralnu-deklamacyjne. Najwyż­
szy trybunat administracyjny Peszy niemieckiej wydal 
w tej sprawie orzeczenie zasaonicze, oddalające uroszcze 
nia magistratu.

NOWA STACJA W KANADZIE.
Kanadzie przybywa 97 stacja nadawcza. Urucho­

miono ją w  tych dniach "w Afclatik w  odległości 100 
kilometrów od północnego m^rza Lodowatego.

DWUNASTE MIEJSCE.
Jak szybkiemi krokami zdąża amerykański prze­

mysł radjotwy, świadczy fakt, że zajmuje obecnie w bi­
lansie gospodarczym dwunaste miejsce, podczas gdy 
przed1 trzema laty, zajmował 34-fe miejsce.

NOWA STACJA RZYMSKA.
Rzym montuje obecnie nową, 12-kilowatowa stację 

nadawczą. Dzisiejsza, sześciokilowatowa zostanie prze­
niesiona do Neapolu.

OBRADY PARLAMENTU.
Na skutek licznych próśb, rząd francuski zamierza 

nadawać przez radio przemówienia w Izbie Deputowa­
nych i w  Senacie.

NOWA STACJA W HISZPANJI.
W  Barcelonie otwarto w tych dniach nowa radio­

stację (fala 325).
TYIKO PRÓBY.

Zarząd nowej radiostacji warszawskiej Tow. ..Pol­
skie Radjo" zawiadamia, że słyszane obecnie w rozma­
itych godzinach ladjoaudycje broadcastmgu warszaw­
ski egr są tylko próbami i z tego powodu bioadCcsting 
nie ogłasza godzin produkcji, szczegółów produkcji i 
iłiugośc’ faK, dla W arszawy zresztą dotychczas jeszcze 
nie ustalonej. ■

POLSKA W RADJOWEJ LIDZE NARODÓW.
Dnia 25 bm. odbędzie się w  Genewie w ,')ałacu Na­

rodów konferencji delegatów instytucyj radiotechnicz­
nych ■'Wszystkich państw; europe^kich.

Dyrektor Biura Międzynarodowego Urzędu RadijO' 
Fonicznego (Office International de Radjophunie) w Ge­
newie, p. A K. Burrows zwrócił się w tych dniach do 
„Polskiego Radja“ z pismem, w którem prosi o wyde­
legowanie pełnomocnika na wyżej wymienioną konfe­
rencję, Delegat „Polskiego Radja" w tych dniach uda­
je się do Genewy.

NOWOCZESNY ZATARG.
Rząa amerykański warożył akcję karną przeciwko 

Zeraiifb Radio Corporation w Chicago za używanie „nie­
dozwolonej fali , Przy wyjednywaniu Koncesji na uru- 
cnom enie swojej stacji nadawczej, ‘wymienione towa­
rzystwo otrzymało pozy olenie na korzystanie z iali tej 
samej długości, k tó ra ,była oddana do dyspozycji stacji 
nadawczej Denver. Stało się to dlatego, że nie było 
podówczas ani jednej wolnej Tali. Niedawno Zenith Ra­
dio Corporation rozpoczęły normalna pracę i w  tym ce­
lu skorzystała z fali czasowo wolnej, którr była jednak 
zanezi srwowana dla radiostacji kanadyjskiej. Ten w ła­
śnie fakt samowolnej zmiany fali jest powodem w ystą­
pienia rządu przeciwko Radio £enith Corporation.

Jest tp pierwsza tego rodzaju sprawa i j-ako taka, 
wywołuje wielkie i zrozumiałe zainteresowanie.

ZMIANY DŁUGOŚCI FALI.
Szereg krajów europejskich, korzystających z fal 

zbliżonych do 4u0 mtr., celem uniknięcia niedogodności 
z tej bliskości wynikających, zmieniło długość fali.

A więc New-Castle nadawać bęaizie na fali 407 mtr., 
Bournemuth 387, Dublin — 396, Grac — 402, Wrocław 
— 417, Hamburg — 392.

Wierzy w  przyszłość.. .
Któż z nas może przewidzieć, co się stanie za , lat 

1000 i jak świat będzie wtedy wyglądał! Ale p. H. Gran- 
ger, b. poseł Stanów Zjednoczonych w Kolumbii, niema, 
jak się zdaje, żadnych wątpliwości w tym względzie. 
Złożył on 10 dolarów w kasie oszczędności stanu Ko­
lumba na procent składany ,. do roku 2925 (!), -prze­
znaczając powstała w ten sposób sumę do podziału w 
oznaczonym przez się ‘.wieku 'XXX •ym między prezy­
denta Stanów Zjednoczonych a republikę Kolumbii We­
dług obliczeń p. Granger suma ostateczna witina wy­
nieść w r. 2925 około 5 miljonów dolarów. Niestety, nikt 
z nas spółczesnych nie będzie mógł oglądać uroczystej 
ceremonii wręczenia prezentu p. Grąnger obu prezyden­
tom amerykańskim.

ł C I M I C M

Hóżii&
Nasz sąsiad zachodni, Niemcy, pracują cala parą. 

„Wszystko dla Olimpiady" jest hasłem ania. W roba 
bieżącym wysłani będą do drobnych miasteczek „lotni" 
nauczyciele sportu, wykształcani w berlińskiej „wyż­
szej szkole ćwiczeń cielesnych". W Berlinie buduje się 
największy basen k.-yty świata. W tym basenie będzie 
się mogło jednocześnie kąpać 3-000 o s ó b . Naokoło ba­
senu znajdować się będzie „brzeg morski", Szerokości 
15 hi., z prawdziwym piaskiem morskim, ogrzewanym 
elktrycznie. Istnieć będą także kąpiele słoneczne. Try­
buna będzie mieścić 5.000 osób. W pwficzenin z tym 
basenem, będzie wybudowana ślizgawka sztuczna Q 
3.0Ó0 m. kw. powierzchni.

Wszystkie gałęzie sportu rozwijają się w Niemczech 
równomiernie. Niedawno donosiliśmy, że czynnych pił­
karzy jest w Niemczech 900.00C. Obecnie wprawiają nas 
w podziw cyfry, odnosząće Się tennisa, który jest wciąż 
bardzo daleki oa popularności i uważany za niedostępny 
dla szerokich warstw. Otóż niemiecki związek tenniso- 
wy ilczy 599 klubów z 50.009 Czynnych członków.

Pouczające sa taKźe cyfry, dotyczące prasy sporto­
wej. Ogólna ilość wydawnictw fachowych-sportowych 
wynosi niemniej niż 2w0. Natomiast nie istnieje ani je­
dno pismo codzienne sportowe. Widocznie jest zupełnie 
zbyteczne. _ _ _ _ _ _

W DRUKARNJ.
-  Ach. panie redaktorze, powiada korektor, w artykule 

pod ty tułem „Z posiedzenia Sejmu" jtożono na końcu zamiast 
„Wolne wnioski"!*!-Wolne wrzaski" i j |  to przeoczyłem. Co 
teraz będzie?

— Nic nie szkodzi, do ten moment obrad ścjmowycłf 
można nazwać i tak i tak.

Z teatru .

Gwałtu, co się dzieje.
(Świat na opak.)

Komedia w 3 aktach Al. hr. Fredry-
„Gwałtu, co się dzieje", to jedna ze słabszych komedji 

Fredry, a jednak jakże bogata w  sytuacje i wyposażona w 
Komizm. Bardzo mi przykro, że jakaś, bardzo zresztą miła 
pani, wychodząc wczoraj z teatru orzekła, że „lepiej się było 
spać położyć". Widocznie pani ta nigdy się przyzwoicie nie 
śmiała, chyba w  lcinie, kiedy bohater spadł z trzydziestego 
ósmego piętra i nic sobie nie zrobił, Zapewne jest to śmie­
szne. Tylko, że Fredro jest ze śmiechem swoim daleko nam 
iliższy. On poprostu wchodzi w  nasze życie, a choć przed­
stawia postacie z przed stu lat, jak dowcipnie, a nie bez pe­
wnej erudycji zaznaczono W afiszu, to jednak jest nam bliski, 
bo oparł komizm swój na rzeczach praludziach, a podlał 
to sosem polskich cech charakteru, co w  wyniku zapewni nas, 

*że się n.a Komediach Fredry nie znudzimy, a już napewno nie 
na „Gwałtu, co się dzieje". Zaryzykuję i powiem, że bodaj 
Fredro prześcignął tu kino Pomj sł komedii zaiste świetny 
(na filmie podobnej koncepcji jeszcze nie widzielśmy). Ko- 
nizm charakterów , ą  raczej typów idzie tu o lepsze z Komiz­
mem sytuacji i sytuacji doprawdy nawet, Jak S ą Fredrę prze­
zabawnych i mewymagających od widza wysiłku mózgowe­
go do orientowania się., prosto z mostu, łopatą w  głowę, tem 

.j.wfęcejBS od dość daw na różnego rodzaju sufrażystki knują 
gdzieś w  zakatkach staropanoństrich Serc zamach na podły 

■ ród męsjri. Nie obejrzysz się klepy Się zna jdz iesz ,., w 
” spódnicy.

Narazie może ku ostrzeżeniu starych panien napisał Fre- 
•fdro raka historyjkę. W mieście Osieku „baby" się zbunto­
w ały, ubrały siebie w spodnie, a mężów swych w Spódnice, 
wzięły hkrap w rękę i dalejże rządzić. A że ogólnie wiado­
mą jest rzeczą, że Pan Bóg obdarzył niewiasty większym 
jęzorem, więc też i przy rządzeniu było tyle krzyku, jak ni­
gdy- Babsztyle, darujcie, ale kobiet w spodniach nie znoszę, 
latały jak w okropie.. wrzeszcKały, a gdzie którą napadło 
upijała się i w racała do domu dobrze nad ranem.

Naraz zjawia się wśród tej czeredy mężczyzna, który 
itbrany jest normalnie. Z zaciekłością gonią gp wszystkie 
baby, wreszcie stawiają go przed sąd. A że był młody i 
dziarski, wizawracał wszystkim swoim „sędzicielkom" gło­

wy, z czego łacno się okazało, że kobieta, choćby w spodniach 
zawsze jest jednaka: każdej można zawrócić głowę. Intryga 
dochodzi do punkiu kulminacyjnego i Jcto wie. jakby się sKoń- 
czyło, g d y b y ... nie to, że ów młodzieniec wymyślił podstęp, 
U bram miasta staje posłaniec Wojskowy z rozkazem królew ­
skim, Wszyscy, którzy noszą ‘spodnie, i czapki — muszą sia­
dać na koń. Robi się zamęt nie do opisania. W  jednej ch wili 
wszystkie ba,by zdzierają z głów czapk' nieomal ze nie spo­
dnie i . .  • w szystku w raca do dawnego stanu rzeczy, przy- 
czem ten, kto uwoinił ród męski od niewoli kobief dostaje 
nagrodę w  postaci dawno upragnionej Kasi.

W  streszczeniu nie sposób zanotować wszystkich kapi­
talnych sytuacji, którem! wprost roi się w  'tej komedji. Fre­
dro w niej mniej zważał na logikę i prawdopodobieństwo aKcji 
mniej uzasadnił tchórzliwość i powolność mężczyzn, mniej 
nawet zarysowali charaktery, a przedewszystkierr. bawił się 
sam komizmem sytuacji i grą słabostek' ludzKich. które do­
piero na tle tej nowej sytuacji zaczęły iśię uwidaczniać z ży­
wiołowym komizmem. Wjdż dzisiejszy zrobiłby może F re­
drze zarzut, że za mało jest błyskotliwości i temat swój za mało 
podkreślił ołówkiem intelektualizmu. Widz ów zepsuty dzi­
siejsza kuchnią komedłopiSarstwa francuskiego, zwłaszcza 
włoskiego,, gdzie między rozmówkami komedji stara się autor 
przemycić modrość paradoksalnego spojrzenia na świat, za­
pomina, że śmiech na takiej komedji rzadko jesf szczery, a 
zawsze jest za bardzo skombińowany, żeb.v b y ł’ naprawcie 
niewymuszony.

Śm!ech Fredry zaś jest śmiechem naprawdę szczerym- 
Mało tam sarkazmu, jeszcze mniej zgryźliwośći i złośliwości, 
a najwięcej dohroduszności. I w  tem leży polskość komizmu 
Fredry. Polak’ nie śmieje się nigdy szczerze, jeśli się śmieje 
złośliwie (mówię naturalnie o zasadniczym typie). Tćm sa­
mem najlepiej się śmieje na komediach Fredry. 1 dlatego 
Fredro nigdy się na polskich scenach nie starzeje. Szkoda 
że go tak vzadko (pierwszy raz) Widać na naszej Scenie

Powiedział ktoś bardzo mądrze, że Fredrę trzeba umieć 
grać. Istotnie ducha komedji F redry  nie łaiwó jest uchwy­
cić, a najtrudniej styl. Aktorzy naszej sceny ducha fredrow­
s k i e  pojęli, a styl tylko w  polewie, Nie mniej Jednak 
dali dużo dobrej woli, która okazała, że gdyby częściej 
przebywali w  towarzystwie jego komedji,, nauczyliby*, się 

grać komedie zupemię przyzwoicie.
Herod babę, burmlstrzową w  spódnicy zagrała dobra, 

a tak rzadico^ Pokazywana nam przęz dyrekcję artystka p. 
M 'recka. Można sprzeczać się z p. Mirecką, ćo do dawnych 
szczegółów pojęcia roli, przyznać jednak musze, źe pojawszy 
rolę p. Urszuli sama dzielnie (ćc jest prawem i obowiązkiem 
każdego artysty), utrzymała swoją kreacje na tej samej linii

przez cały ciąg przedstawienia. Całości jednak kreacji przy­
znać trzeba sumienność artystyczną i zdolność wyczucia tej 
najdelikatniejszej z granic artyzmu i parodji. P. Mirecka 
atii razu granicy tej nie przekroczyła-

Żeby już skończyć z sufrażystkami trzeba powiedzieć, 
że p Elertó\yiczowa świetnie dopełniała szlachetną radę. gra 
jej była bez zarzutu, tylko w maleńlriej chwili, sam na sam 
z młodym adonisem zgubiła się. A uraza bafa się wpaść w 
śmieszność. P , W iesławskiej nie poznałem. Jeśli to była 
Ona to dziwi mnie niepomiernie lżę i takie bardzo cielic gra­
jące stworzenie, istota,, tak bardzo kobieca artystka, mogła 
się tak przeobrazić. Doprawdy jak to nikomu nie można wie­
rzyć. Widocznie na dnie duszy tej milej artystki drzemią ’ 
ukryte instynkty — chodzenia w spodniach i przewodzenia 
mężczyznom. Tylko niech nie będę źle zrozurrkmy- Jest, 
to moja najwyższa pochwała, ta umiejętność metamorfozy 
W charaKtrystycznej roli.

Kasię grała p. Sobotkowska z wdziękiem i swobodą, cho­
ciaż autor, krom młodości, nie pozw oli tej postaci na więk­
sze popisy. _ Jak mogła i gdzie z roli wypadało p, SobotkoWr 
ska grała dobrze

Nieszczęsny p. Tobiasz w kreaęji p. Rcmbosza, był bardzc 
na miejscu- Na specjalną uwagę zasługuję p Cybulski w roli 
poczwórnego pautoflarza. Chociaż . obydwóm tym aktoro-m 
zarzuciłbym, że grali za dobrze. Ogółem jednak trzeba stwier­
dzić, źe i p Retnbósz i p. Cybulski niczom nie wybiegali ze 
swej roli, j owszem tworzyli- świetne przeciwstawienie wojo­
wniczych połowic. P, Panek dotrzym ywał im zupełnie beż 
wysiłku krok, stwierdzając, że jest bardzo dobrym airtoiek 
P- Chmurkowskietnu należy powiedzieć wiele słów miłych 
za dobrą grę i . . .  piękny dekolt. P. Kamiński dobrze s''ę ,u 
charakteryzował, grał bardzo po myśli au to ra . . .  1 mógł sic 
podobać nawet suirażystkom. Na osobne wyróżnienie za­
sługuje typ szlachciu-ry - żołnierza, stworzony przez P- Szaf­
rańskiego, zarazem świetnego reżysera tego przedstawienia. 
Tein, że się p. Szafrański podjął reżyserii komedii Fredi 
zdał przed publicznością grudziądzką egzamin najlepszy, miel' 
my nadzieję, że nie jedyny w  zakresu dzieł Fredry,
Sceny zbiorowo doskonałe. Dekoracja Pe-dzla p .  R yslew lcza 
rów nież niczego. Dym na kom inie.*, z papierosa s p r a w o w a ł  

się przyzwoicie.
Całość przedstawienia świetna, (trochę znać było 

zgrania w akcie pierwszym).baddzo wiele Oklasków P° so®’e 
pozostawiająca.

Przedstawienie zaczęło się o 3 kwadranse później, dla­
tego orzeć zakończeniem, kiedy już było wiadomem że 
Kamiński uściska p. Sobotkowską, poiowa widzów,, ku 
tacji drugiej połowy, ooczęła uciekać ze sali. Zast-
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UZIU SPOZEGZIO GOSPODiBCZT.
Budżet Hiiristers^a Pr.iiy stw ierdzony.

Z a  m a t e  w  n i i n  a s z r z ę d i i o n o
Na trfSciem z rzędu posiedzeniu sejmowej komisji 

budżetowej ukończona została rozprawa szczegółowa o 
budżecie Ministerstwa Pracy i Op. Spoi. Obrady ko­
misji . przeciągnęły się do gada 1 w nocy, przyczem 
budżet Min. Pracy z pewnemi zmianami został przyjęty 
w drągiem czytaniu. * ,

Ogóiem wydatki zmniejszono tyitao około 60u ty­
sięcy złotych.

W szczególności zmniejszono wydatki na uposaże­
nie zarządu centralnego o 14 etatów. Wydatki na opie­
kę nad młodzieżą i dziećmi o 300.000 zł., na samopomoc 
społeczną do £0 tys. zł. zamiast preliminowanych 85.000 
złotych. Wydatki na pomoc dla bezrobotnych uchwa­
lono w myśl propozycji rządu w wysókdsci 38 mii*, zł,

Prz iiuyrt' łódzki nie otrzyn
ofiipauldw

J a k  deie tg ficS  z a d u  b r e n i f i  p
Przsm ysłow cy łódzcy przegrali wszystkie spraw y w 

Międzynarodowym Trybunale Mieszanym i nie otizwmają 
cdsrkodowania za zarekwirowane przez okupantów nicniiec- 
kich njąszyny j towary. Mtmorjał, jato  w  tej sprawie prze­
mysł włókienniczy złożył ministrowi skarbu jest ciężkiem o- 
SKarżeniem przedstawicieli rządu polskiego, urzędujących przy 
Mieszanym Trybunale Faryskim. Zarówno Gł- Urząd Likwi-

ia oó«skodowaiila <«d hyl/oh 
niemleokiob.
'  e ł e n s j i  ? — S k a n d a i i c s n ł  o b o j ^ l n o ś ć ,

dacyjny jas i agenci rządu polskiego przy Mieszanym Trybu­
nale metylko spraw y odszkodowań z tytułu w ywłaszczeń 
należycie nie poparli, ale oawr otr.‘3, wykazali pemą obojęt­
ność, a nawet zajęli stanowisko negatywne. Skutki tej dzi­
wnej poldyki, przedstawicieli rządu polskiego w  Paryżu były 
opłakane. Mieszany trybunał rozjemczy uznał się za niekon,!- 
petentny i powództwa polskie oddalił.

Nswląza:cmy stosunki z  Ckinami,
Doszła do skutku pierwsza, próbna tranzakcja ] larów. Organizacją eksportu łódzkiej manufaktury na 

Schelblera i Grohmana. Firma ta wysłała ostamio do Dalek5 Wschód zajmuje się w Chinach D/H. Polish Chi- 
Chin trarnspott tkanin bawełnianych na sumę 30.000 d o - 1 nesse Trade Corp. w Szanghaju.

Spra?a kupców ,
Z oficjałuógo źródła w sprawie szczegółów o proce­

sie przeciwko rządowi polskiemu przed Izbą Handlową 
w Wiedniu nadchodzą następujące wyjaśnienia. W yto­
czenie procesu Rzputej Polskiej przed Sądem Rozjem­
czym giełdy wiedeńskiej dla produktów rolnych naru­
szało zasady suwerenności państwa polskiego. Z tego

jugosłowiańskich.
też powodu pozwy nie były przyjęte ani przez Mini- 
sterjum Sprawiedliwości ani Skarbu w jYasszawie, ani 
p'-zez Poselstwo Polskie w Wiedniu. Skarga, z.aAviera- 
jąca pretensje do skarbu polskiego może być wniesiona 
jedynie do sądu polskigeo, który zpewnością rozstrzyg­
nie ją zgodnie ż, obowiazująeemi zasadami prawa.

ford bitnie w [osp fabryko sa noobow
Wai szawa, 3. 4. (A- W.) Jak donoszą, Ford zaw arł u- 

mowę z Sowietami na. bitowę %  Rosji iabryki samoch.oaow, 
przeznaczając na to przedsiębiorstwo 60 miljonów dolarów.

W  zakładach Forda w Detroit, już od pół roku pracuje 200 stu­
dentów' ‘sowieckich, przygotowując się na objęcie stanowisk 
w Rosji.

Bolączka skonoRirczna Anglii.
Skomplikowana maszyna wielkobfy tyjskiego życia 

Sospodarczego ulega w ostatnich latach periodycznym 
niemal wstrząsom. Trzezwy umysł angielskich mężów 
stanu znajduje jak dotychczas praktyczne wyjście z 
^szystKicn tych przesileń. Przychodzi to, przyznać na- 
Ie‘ży, tern1 łatwiej, iż stan finansowy państwa umóżłiwia 
fządową interwencję rabunkową. Istnieją jednaK zagad­
nienia, zdradzające objawy głębszego, chronicznego bo- 
©j niedomagania w  pewnych dziedzinach bytu ekoim 
micżnego kraju. Do rzędu tych stale jątrzących się ran 
w pierwszej mierze zaliczyć wypada ponownie przewi­
dywany kryzys w przemyśle węglowym.

Już w  lecie roku ubiegłego rząd, celem zażegnania 
groźnego strajku powszechnego w górnictwie, zmuszo­
ny był uchwalić znaczną zapomogę Właścicielom ko­
palń. Była to jednak akcja doraźna i nierozwiązująca 
istotnego problematu. To też powoiana została jedno­
cześnie fachowa komisja, której polecono zbadać źró­
dła wynikłego przesilenia oraz zastanowić się nad środ­
kami sanacyjnymi. Baldwinowi wręczono niedawno 
wyniki prac tej komisji, której przewodniczył znany mi­
nister Herbert Samuel Studia, trwające niemal rok 
cały przeprowadzone zostały z drobiazgową sumien­
nością i z uznania godnym obiektywizmem Sprawie­
dliwość tę oddały komisj obie zainteresowane strony.

Zdaniem komisji źródeł zła szukać należy w ogól- 
nem niepomyślnem położeniu gospodarozem oraz we 
wzrastającej konkurencji t. zw. białego, a częściowo i 
niebieskiego węgla, to jest elektryczności i produktów 
naftowych. Pozatem wskazać można szereg innych 
czynników, wskutek których Anglia eksportuje obecnie 
węgira o 22 proc. mniej, aniżeli przed wojną. Przede- 
Wszystkie-m niektóre państwa kontynentalne wzmogły 
Znacznie swoja własną produkcję węgla, zmniejszajcie 
ten, samem kontyngent angielski. Następnie wobec 
°gólnego zubożenia Europy wysokowartosciowa waluta 
funtowa nie wszędzie wytrzymuje Kalkulację, Wreszcie 
Urzyznać trzeba, źe i robocizna wygórowana podraża 
zacznie cenę węgla. Nie wszystkim tym czynnikom 
nząd zdolrn jest zaradzić, niektóre bowiem są wogóle 
Poza jego kompetencją i władzą. To tez komisja po­
w ięd ła  niemal wyłącznie swoją uwagę Padaniu we­
wnętrznych, specyficznych przyczyn kryzysu, jako da­
jących się względnie łatwiej usunąć. Plrzedewszystkiem 

. obecne warunki, to jest wzięcie przez rząd przemysłu 
węglowego częściowo na swoje utrzymanie uznane zo­
stało za wręcz niedopuszczalne.

Komisja dzieli swe wnioski na dwie kategorje — 
natychmiastowe i późniejsze reformy. A więc bez­
zwłocznie należy zmienić warunki pracy, albowiem 
Przy dzisiejszej robociźnie i czasie zajęć produkcja w 
Wielu wypadkach musi dawać straty. Raczej wypada­
łoby poddać rewizji minimalne stawki,, ustanowione w 
1924 r., pozostawiając bez zmiany ilość godzin pracy. 
W pierwszej mierze powinny być zmniejszone płace le­
piej zarobkujących robotników, natomiast poprawione 
tych, którzy obarczeni są liczną rodziną. Należy ró­
wnież dbać o większą wygodę górników, zapewnić im 
hygieniczue mieszkanie etc. Z drugiej zaś strony celem 
obniżenia ceny sprzedażnej węgla musza być ulepsźo- 
116 istniejące dziś środki przewozu. Nierentowność pe­
wnych przedsiębiorstw przypisać można przestarzałym | 
jodkom  produkcji, brakowi koniecznych ulepszeń tech- 
ńic&nych etc. Wreszcie konieczną jest fuzja drobnych^ 
^Warzystw, cierpiących na niepomierne koszty admini­
stracyjne. Komisja wypowiada się z Całą stanowczością 
Przeciw upaństwowieniu konalń, doradzając natomiast 
Uabycie przez rząd własnych terenów, celem ich racjo­
nalnej eksploatacji, oraz. unormowania metod i warun­
ków pracy.

Baldwin przedstawił to expose związkowi przemy* 
*lowców i syndykatom górniczym; obie stroby przy- 
Tzekly sumiennie zbadać te wywody. Jedni komuniści 
N ęii odrazu stanowisko opozycyjne, -zarzucając komisji 
tedbanie o dobro robotników- Agitacja ich nie zdoła- 
a jednak wpłynąć na decyzję trade — unioniątów, któ- 
f2y Pragną uprzednio rozważyć wszystkie pro i Contra 
^ n tu a ln eg o  strajku, Sprawa jest dla Anglji pierwszo- 
łzędnej doniosłości i bardzo pilna, gdyż 30-go kwietnia 
^fpWą termin zapomóg rządowych, . i przed krajem 

fe znów widmo bezrobocia, "rzesilenia gospodarcze- 
*■8 może i gabinetowego.

Sprery titrzednlcze w chwili 
o-beem

Dnia 28 marca br. odbyto się konstytuujące posie­
dzenie nowego Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowy Ji. Do Komitetu Wykonaw­
czego weszli pp.:, Z. Saszawiuaki, jako przewodniczący, 
J. Stypiński, S t Sasorsfci i B. Grabowski, jako Zastęp­
cy przewodniczącego, Q. Zierińsm, jako sekretarz, Z. 
Duda, jako sekretarz generalny, Kurpiewski, jako skar­
bnik, J. Pawłowski, J. Drążek, S. Wa ruski i J. Garmat, 
lako członkowie. Prócz spraw wewnętrznych omówio­
no obszernie sprawy Urzędnicze w chwili obecnej. W 
wyniku dyskusji jednogłośnie przyjęto następujące re­
zolucje :

I. W związku ze sprawą równowagi budżetowej, 
zamierzonemi i przeprowadzanemi redukcjami personai- 
nemi w urzędach, oraz oM żamem płac urzędniczych, 
Zarząd Główny S. U. P. na pleuarnem ipusipdzettiti w 
dn. 28 marca br. stwierdza:

1) Urzędnicy państwowi stoją iraezaonwiaiiie na sta­
nowisku stabilizacji waluty oraz uzyskania i utrzymania 
równowagi budżetowej — przez zwiększenie dochodów 
państwowych oraz przez celowe oszczędności przy za­
chowaniu konieczności państwowych i najniezbędniej­
szych potrzeb publicznyoh;

2) Dotychczasowe zamierzenia p Ministra Skarbu i 
Komisji Bućżerowej Sejmu szły wyłącznie w  nierealnym 
i niebezpiecznym dla Państwa kierunku zrównoważenia 
budżetu przez daleko idące mechaniczne i masowe re­
dukcje osobowe i obniżkę płac pracowników państwo­
wych;

3) Bezpośrednie opodatkowanie społeczeństwa na 
rzecz Państwa pokrywa tylko nieznaczny procent ogól­
nych wydatków państwowych WSS stanowi nieznacz­
ny procent ogólnego obciążenia społeczeństwa;

4) Rząd i Sejm nie podjął żadnych prób zbadania 
istotnej zdolności płatnicze;* społeczeństwa i podniesie­
nia dochodów państwowych np. przez a) podniesienie 
stawek podatkowych, zwłaszcza podatków zaległych do 
wysokości wzrostu ocn hurtowych z końcem ub. r. (zriie 
siania degresji w podatku gruntowym, która stwarza 
niedopuszczalne w  chwili obecnej przywileje .dla b. 
znacznej części obywateli, posiadających pełnię wpły­
wów politycznych przy minimalnych świadczeniach na 
rzecz państwa, c) rozciągnięcie podatku dochodowego 
na warstwy uprzywilejowane, nieobjęte tym podatkiem 
(średnio zamożne włościan stwo), d) rewizję przepisów 
dotyczących podatku majątkowego w kierunku zwięk­
szenia jogo wpływów ! dostosowania do rzeczywistych 
możności płatniczych, e) ściąganie na razie rat podatku 
majątkowego w granicach preliminowanych (ściąga się 
3 miljony miesięcznie, na 60 preliminowanych rocznie) 
f) zarządzenie ściągnięcia zaległych należność5 skarbo­
wych, które wyniosą przeszło 400 mllWnów, ogranicze­
nia stosowanych na Jżeroką skalę pod naciskiem sfer 
politycznych uig podatkowych, li) nałożenie specjalnego 
podatku na .obywateli, lokujących kapitały zagranicą i
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osoby pizebywające dla celów konsumpcyjnych poża 
granicami kraju itd., i) podv'yższenie podatków z prztd  
miotów monopolu tytoniowego i . s n  ytusowegoi;

5) Tendencje, reprezentowane przjez Wszystkie mia­
rodajne pod tyrft względem czynniki,, idąc pc _ litnji naj- 
mniejszego oporu zatrzymują się przed męgrlowamen 
całokształtu spraw, związanych ze stanem gospodar­
czym kraju i finansami Państwa, oc narusza istotę i pod­
stawy organizacji państwowej, zagraża porządkowi i 
bezpieczeństwu Państwa oraz normalnemu funkcjono­
waniu organów państwowych. Urzędnicy państwo­
wi, występując przeciw tym tendencjom, mają przeko­
nanie, iż stają nietylko w obronie praw pracowników 
państwowych, ale również w  obronie bezpieczeństwa 
i rozwoju Państwa, życia gospodarczego kraju i naj­
istotniejszych potrzeb publicznych.

II. Zarząd Główny domaga się: a) natychmiasto­
wego wstrzymania mechanicznych,. niecelowych reduk­
cji personalnych W urzędach, b) wydania stanowczego 
zakazu przyjmowania w okresie oszczędności do urzę­
dów nowych sił oez zgody Rady Ministrów, c) w  wy­
padkach redukcji indywidualnych, lub w  drodze orga­
nicznej przez zmianę w organizacji i kompetencji urzę­
dów, ścisłego stoSOV'ania uchwały Rady Ministrów z 
26 kwietnia 1924 r. z zastrzeżeniem prawa redukowa-

I n eg o urzędnika do odwołania się, przy czerń do chwili 
załatwienia rekursu wykonanie zarządzenia redukcyj­
nego winno bvć wstrzymane, d) stanowczego zacho­
wania podstawowych norm uposażenia, dotyczących 
ogółu pracowników państwowych.

III. Zarząd Główny poleca Komitetowi Wykonaw­
czemu bardziej energiczną i stanowcza obronę potrzeb 
.publicznych -i praw urzędniczych, zagrożony ch pirzez je­
dnostronny i niebezpieczny plan p. Ministra Skarbu i 
Komisji Budżetowej Sejmu

Sto w. Urzędników Państw., Warszawa.

E r o D i k a  krajowa
-  CENTRALNY ZWIĄZEK ZAWODOWY OGROD­

NIKÓW I POMOCNIKÓW CHRZĘŚĆ. W POLSCE.
Na życzenie sfer ogrodniczych założono w Krakowie 
Centralny Związek Zawód. Ogrodników i Pomocników 
ogrodniczych z programem działalności na cała Rze­
czypospolitą °oiskę. W niedzielę, dnia 28. III. odbyło 
się w Domu Związkowym w Krakowie walne zebranie, 
na ktńrcni omawiano szczegółowo zadania Związku w 
najbliższej przyszłości. Związek zamierza utworzyć 
wielką spółdzielnię ogrodniczą, zakładać po większych 

i miastach sklepy ogrodnicze, warzywno-owocowe, nu- 
sionowe celem ułatwienia zbytu proaukfów. Uchwalo­
no wydać i rozesłać odezwę do wszystkich ogrodników 
i pomocników ogrodniczych w kraju, celem poinformo­
wania o zadaniach Zwiąż1 u. Na czele Związku stoi ja­
ko prezes p. Bartłomiej Dzik, sekretarz p. Eugeniusz 
Rachwał. skarbnik p. Słanisłąw Domagoła. Związek 
przyjmuje zgłoszenia ogwdlników i pomocników ogrod­
niczych na czionków, służy wszelkiemi informacjanii, 
prowadzi biuro pośrednictwa pracy, poleca fcwalifiko-
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wanych ogrodników i  pomocników na posady i do 
wszelkich robót w zakres ogrodnictwa wchodzących. 
Biuro Zwięzku mieści się w Domu Związkowym, Kra­
ków, ul. A.' Potockiego L. 11. (telefon 0n88) i otwarte 
jest przez cały dzień. Z prowincji należy nadsyłaj 
zgłoszenia pisemne, na które zaraz będzie udzielana od­
powiedz-. .

-  OBECNA SYTUACJA W BRANŻY ŻELAZNEJ. 
W  branży żelaznej żywią obecnie nadzieję, iż rząd za­
stosuje wszelkie środki dla ożywienia ruchu budowla­
nego w nadchodzącym sezonie letnim. W kołach rzą­
dowych rozpatrywana jest poważnie propozycja holen­
derskiego towarzystwa budowlano-asekuracyjnego u- 

dzielenia Polsce pożyczki w wysokości 25 miljonów do­
larów na budowę domów. Początkowo towarzystwo 
to stawiało ciężki warunki, a szczególn -'plan pożyczki

był bardzo skomplikowany, jednak w czasie dalszych 
rokowań Holendrzy uprościli swą propozycję i rząd 
jest skłonny potyczkę tę , przyjąć. Może ona zapewnić 
zatrudnienie wielu bezrobotnym. Jest w każdym razie 
pewne,- że tegoroczny sezon budowlany nie będzie już 
martwy, jak poprzedni. Oczywiście ma tc ogromne 
znaczenie dla handlu żeiaznego, gdyż pożyczką holen­
derska przeznaczona ma być ndetylko na państwowe 
cele budowlane, ale i dla osób prywatnych na wzno­
szenie nowych domów i nadbudowę starych. Pozatem 
firma ameryk. Ulenn et Co przystąpić ma na wiosnę do 
szeregu poważnych prac w rozmaitych, miastach. 
Wszystko to może położyć kres kryzysowi, w branży 
żelaznej. Obecnie panuje w niej zastój Powiększyło 
się jedynie zapotrzebowanie ria wszystkie gatunki bla­
chy, której ceny podskoczymy dzięki temu.

-  BUDOWA NOWEGO ZBIORNIKA GAZOWEGO 
W POZNANIU. Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej­
skiej w Poznaniu uchwalono budowę nowego zbiornika 
gazowego-dzwonowego, o zamknięciu wodnem wyklu- 
czającem bezwarunkowo możliwość eksplozji. Koszta 
budowy nowego zbiornika wynosić będą 558 tys. *ł. 
Jednocześnie uchwalono kredyty na ten cel oraz 142.000 
złotych na pokrycie sizkód, wynikłych z poprzedniej 
eksplozji. Budowę nowego zbiornika postanowiono po­
wierzyć firmie H. Cegielski w Poznaniu.

Ostatni knrs dolara-
Warszawa, dnia 6. 4. 1926 r- godz. 8,30 rano. Nleurzędowo 

notowano dolar 8 ,3 5  zt. Tendencja mocna.

U M n i ś c i  bieżące.
GRUDZIĄDZ wtorek 6 kwietnia 1926 r.

KALENDARZ : Wtorek 6-go kwietnia Celestyna. 
Środa 7-go Epilanjusza 
Wschód słońca 5 27 zachód 18 40 
Wschód księżyca 2 31 zachód 10 37

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­
DZU, jest o tw arta :

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 1 ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i św iąt — od godziny 5-eJ 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-te] do 5-tej popołudniu.

Na CheJmińskJem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w  poniedziałki I czwartki, od
godziny 4-teJ do 5-tej popołudniu.

W Matem Tarpnle: w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie, - -

:*(•v  <■? ■''-- f 'i
- —** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwar.te w środ \ I 
i  soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę 
św ięta od godziny 11—tej do 1-ej w południe

*
—** WYSTAWA OBRAZÓW PROF. WINCENTEGO WO- 

DZINOWSKIEGO i innych m alarzy krakowskich, o tw arta co­
dziennie w; Muzeum (ul. Lipowa) od godziny 10 rano do 4-ej 
popołudniu,

: 1, •  *
— TEATR MIEj SKL Dziś we wtorek, dnia 6-go bm.

0 śodzinie 4-tej popołudniu „DON JUAN MIMOWOLI“, afcy- 
W.esoła farsa w  3 aktach Arnolda i Bacha. Bezustanny śmiech
1 oklaski na jyidowni stale tow arzyszą akcji tej świetnej ko­
medii.

W ieczorem o godzinie 3-mej „NAD PRZEPAŚCIĄ11 wo­
d e w il ze śpiewami i tańcami w  5 obrazach L. Śliwińskiego. 
W ystępuje para baletowa p. E. Popielewska i J. FaRan. Na 
premjerze sztuka ta  doznała serdecznej owacji.

W  środę o godzinie 8-mej wieczorem po raz drugi dosko­
nała komedja polska „GWAŁTU CO SIĘ DZIEJE11 w 3 akt. 
Al. F redry.

Legitymacje zniżkowe po 1 żł. od osoby do nabycia w. 
kasie teatru,

♦
—** KONSUL POLSKI Z OLZSTYNA W  GRUDZIĄDZU.

Przez obydw a dni Świąt, bawił w  naszem mieście p- dr. Filip 
Zawada, nasz konsul generalny na P rusy Wschodnie z sie­
dzibą w  Olsztynie. P . Zawada spędził święta u znajomych 
i dziś rano opuści! Grudziądz, udając się do W arszawy.

Skąd pochodzi lazz-band?
Tak popularna w całej 
E u ro p ie  m uzyka „jazz- 
band“ pochodzi - jak i 
większość now oczesnych 
tańców - od murzynów. 
Rycina nasza przedstawia 
negrów tańczących przy 
dźwiękach „jazz - bandu“ 
narodowy taniec Hing- 
Oion.

I
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_>* NIEUWAGA DOMOWNIKÓW. . Nawet w święta, 
nie miała nasza Ochotnicza Straż pożarna spokoju. Oto w  
drugi dzień świąt, około godziny 12-ej w  południe, na ulicy 
Pietruszkowej domownicy, wychodzący z mieszkania, zapo­
mnieli zamknąć drzwiczki od pieca, w. którym palił się ogień. 
Żarzące węgielki i skry w ypadły z pieca na podłogę, gdzie 
zapaliły leżące tam szmaty ; papiery. P rzybyła w  porę straż 
pożarna, zdołała ogień unieszkodliwić.

—** WYPADKI, -Wczoraj popołudniu zderzyły się dwa 
samochody na ulicy Starej. Na szczęście obyło się bez ofiar- 
Wieczorem obok przystanku tramwajowego przy ulicy For- 
tecznej samochód wpadł na wsiadających do tramwaju. Sku­
tek był straszny. Dwie osoby zostąły ciężko ranne, w tem 
jakaś pani z dzieckiem, która zdołała w  ostatniej 'chw ili od­
rzucić dziecko, sama jednak znalazła się pod kołami. Nie­
szczęśliwe ofiary umieszczono w szpitalu.

— ZAWODY W PILKE NOŻNĄ. W drugi dzień Świąt 
popołudniu, odbyły się na boisku koszar 64 p, p. zawody w 
piłkę nożną pomiędzy Harcerskim Klubem Sportowym i Olim- 
pją. Pierwszy tegoroczny występ, aczkolwiek zakończył się 
porażką 3:4 (2:4), był dowodejn wytężonej pracy wśród 

członków tego' młodego klubu- Dokładne sprawozdanie za­
mieścimy w. najbliższym dodatku sportowym.

—** T. K. S. — UNJA (Poznań) 10:3 (6:2)- M istrz Po­
morzą, Toruński Klub Sportowy, rozegrał w drugi dzień 
świąt zawody w  piłkę nożną poznańską Unią, z sensacyjnym 
wynikiem 10:3 na swoją korzyść

—** OFIARY NA ŚNIADANIA DLA GŁODNYCH DZIECI. 
W redakcji „Głosu Pomorskiego złożyli w dalszym ciągu na1 
śniadania dla głodnych dzieci: Anna Frankiewiozówna — 2 
zł.; Józef Gutowski — 2 zł.; Salka Sujkowska — 3 zł.; N. N, 
— 1 zł; W. Powalska --- 2 zł.; M. Gacówna — 1 zł.; por. Ja* 
necki — 1 zł-

- * *  WAŻNE DLA PODDANYCH ŁOTEWSKICH.
Konsulat łotewski w Poznaniu, ul. 27. Grudnia 2, wzywa 
wszystkich łotewskich poddanych, mieszkających w, 
województwie poznańskieni i pomorskiem o zgłoszenie 
się ustnie, lub piśmiennie dla rejestracji do dnia 30-go 
kwietnia br.

R u c h  t o w a r z y s t w .
—(rt) Związek Inwalidów Wojennych K°ło Grudziądz u-

rządża w  środę, dnia 7-go kwietnia o godzinie 7-mej wieczo­
rem miesięczne zebranie Koła na sali Bazaru przy ulicy Mo­
niuszki. Z powodu ważnych spraw przybycie wsżystldch 
członków jest konieczne. (6310) Zarząd.

Z TEATRU.

Mad przepaścią.
Wodewil ze śpiewami i tańcami w 5 obrazach L. Śli­

wińskiego.
Któż z nas nie zna owych pouczających bajeczek, 

,w których morał koronuje dzieło na końcu, bez względu 
na to, jaka była treść. Kto ma dobrą,^ a niezawodzącą 
pamięć ten ze wspomnień swego dzieciństwa wygrzebie 
sporo takich książeczek, nad któremi — były czasy, i 
to czasy nie zupełnie najgorsze — płakaliśmy rzewnemi, 
łzami. Wyobraźmy sobie, że jeden z autorów tych 
książeczek, porzuci! pisanie dla dzieci i napisał taką po­
uczającą historję dla starszych, którzy tern tylko się ró­
żnią od dzieci, że zdaje im się jakoby byli mądrzy.

' I dlatego tylko nie płaczą na tej cudownej sztuce, 
której tyuł sam usposabia do płaczu: „Nad przepaścią’ . 
Treść bowiem jest istotnie pouczająca, Wyobraźmy 
sobie skromną izdebkę na poddaszu. Mieszkają w niej 
dwie młode, ubogie dziewczęta. 1 tu zaczyna się trage­
dia, jedna z dziewcząt jest dobra i uczciwa, że aż smu­
tno się robi na duszy, druga za to pełna jest tempera­
mentu i lenistwa. Przed oczami widzów rozgrywa się 
straszna walka: zła chce namówić dobra do_ tego, aby 
porzuciła swego ubogiego narzeczonego', tapicera, a po­
szła w świat, gdzie szampan, samochody i wesołość...

W duszy cnotliwej i smutnej dziewczyny rozgrywa 
się walka, Stoji na rozdrożu. Jutro ma przyjść jej bie­
dny narzeczony, po ostateczną odpowiedź, co do dnia 
ślubu. Do jutra się musi zdecydować. Zanada w sen 
i oto śni się jej przyszłe życie, gdyby poszła za pod­
szeptem swej złej koleżanki. Jest w i ę c  przyjaciółka bo­
gatego hrabiego, później, jakiegoś mniej niż hrabiego i 
jeszcze mniej bogatego, a w Wńcu schodzi na ulicę, do­
pomaga do oszustwa w g rz e "  idzie sprzedawać przez 
kogo innego ukradziony zegarek... i łapie ją policja. 
Ona krzyczy, że jest niewinna, krzyk słyszy biedny ta­

picer i przychodzi zpomocą. Wtem spostrzega,, że zło­
dziejką rzekomą jest dawny jego ideał. Ideał jest ró­
wnież bardzo strapiony i przychodzi do przekonania, że 
najlepiej w tem miejscu jest się utopić.

Akt. 5. Cnotliwa dziewczyna się budzi. Poznaje, że 
to, sen. Pada w objęcia swego tapicera, który przyszedł 
po ostateczną odpowiedź, a jej zła koleżanka widząc, ż;e 
się. nie uda zdobyć cnotliwej duszy, idzie się ze swym 
przyjacielem upić;

Na wszystkich trzech środkowych aktach płakałem 
jak bóbr, na piątym płakałem z radości. I powiadają, 
że w ludziach nierria uznania dla cnoty.

Inna rzecz, kiedym wrócił do domu i zacząłem roz- 
myśałć nad wszystkiem, zrozumiałem, że postąpiłem 
nie mądrze, płacząc na sztuce. Bo oto, jak się przeko­
nałem przejęty 'treścią, me zauważyłem, że sztuka jest 
zbudowana jeszcze gorzej, niż najbrzydsza kobieta. 
Właściwie szkoda nazywać tego wodewilu sztuką Te­
atralnie rzecz biorąc, jest to bardzo nieudolne sztoczy­
dło. Widz zupełnie nie wyczuwa łączności i konse­
kwencji scenicznej przez całych pięć aktów. Ale to 
mniejsza. Autor nie potrafił tak szczegółów nagiąć, aby 
się ze sobą wiązały nie w logiczną, ale teatralną całość. 
Będąc na tej sztuczce mogliśmy zaobserwować, co to 
jest technika sceniczna, mając przed oczyma zupełny jej 
brak. Każdy przyzwoity „kawałek" teatralny posiada 
w każdym akcie swój punkt kulminacyjny, Mory będzie 
punktem wyjścia dla następnego. Ten następny ró­
wnież ma swoja' pointę, Która przygotowuje rozwój 
akcji aktu następnego Md. Aż do zakończenia. Poza­
tem już od pierwszego aktu autor przyzwoity zbiera 
szczegóły, nieznaczne jeszcze dla widza, które przygo­
towują akcji możliwość zakończenia aktu ostatniego. 
Wczoraj wszystko było nieuzasadnione, rzeczami, któ­
re się dzieją na scenie. Wszystkich atywów postępo­
wania musiał się widz domyślać.

Zdawałoby się, że taka sztuka jest stracona. A tym­
czasem nie. Sztuki takie mają to do siebie, że pozwa­
lają aktorom „poprawiać" autora. I jeśli trafia sie do­

brzy artyści sztuka jest uratowana, podoba' się, zbiera 
oklaski (jak wczoraj), trzyma się przez piędziesiąt 
przedstawień na afiszu.

Bo trzeba wiedzieć, że p. Śliwiński nie miał dawno 
już tak dobrych współautorów swojej „Przepaści", co 
wczoraj.

Więc naprzód para, reprezentująca żywioł cnotliwy 
w sztuce. P. Wiesławska i p. Szafrański. Para ta mu­
siała. ograniczyć się’do nadania swoim rolom jaknajwię- 
cej prawdopodobieństwa i uzasadnienia w grze. P. Wie- 
slawska i p, Szafrański — trzeba to szczerze wyznać 
— zrobili co mogli, Reprezentanci piekła: p. Mirecka i 
p, Cybulski za to użyli sobie, co się wlazło. Zawszeć 
to łatwiej udawać człowiekowi diabła, niż an io ła -- 
P. Mirecka włożyła w  swoją rolę dużo temperamentu ' 
,(w akcie pierwszym za. dużo), dała dobre sylwetki cha­
rakterystyczne wesołej dziewczynki, kokoty, kelnerki 
z nocnej restauracji, i babki, która kości kupuje. P Cy­
bulski zrobił dobrze lowelasa z przedmieścia, powinien 
był tylko, korzystając z tego, że grał w wodewilu doro­
bić sam, albo prosić kogoś innego i zaśpiewać dalszy 
ciąg swych kupletów, ale już z podwórka grudziądzkie­
go w akcie 4. Byłby dostał jeszcze większe brawa. Ro­
le epizodyczne zagrali jak na wodewilu pip. Dąbrowski 
i Riembosz.

Na uznanie zasługuje taniec apaszów, o d ta ń c z o n y  
przez parę istptoie zdolnych baletmistrzów P o p ie le w s k a
i Fabiana. Uczennica p. Łotyszowe,, znanej ś p ie w a c z k i  
operowej, odśpiewała (z brawami) miłą piosenkę, wy­
kazując , że surowy głos umie pod' dobrym kierownic­
twem wydobyć ze siebie prawdziwe wartości śpiewa­
cze.

Dekoracje, jak’ na wodewilu. Reżyseria p. Cybul­
skiego pomysłowa.

I tylko dzięki grze artystów, którzy k o r z y s t a j ą c  z 
okazji, dawali postaciom więcej niż było t r z e b a ,  jaskra­
wości (Mirecka, Cybulski), „Nad przepaścią" nie wpa­
dła do przepaści na dobre. Zastępca.
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Żyw a gra w szachy.
W uroczej miejscowości kąpielowej 

na Florydzie, w Daytone, umieją so­
bie ludzie czas uprzyjemnić. Rycina 
nasza przedstawia oryginalną ' grą 
w szacby, w które; figurami są — 
panie^ przyczem — „czarne" zastę­
pują, brunetki a „biąłe" — blondynki.

Bandytów toruńskich nfęto w łęczycy.
Jteiien z nich popełnił samOkójstwo.

T o ru ń , (A. W.) Do policu państwowej w Toruniu, j ulicach kilka osób i wymykając się ostatecznie -dc 
nadeszła wiadomość, źe w Łęczyc/ ujęto 2 bandytów, I Aleksandrowa. Podczas obławy w Łęczycy, jeden z ban 
którzy przed. kilKu tygodniami wywołali głośny wypa- dyiow niejaki Andrzejczak, odebrał sobie żyrne, drugi 
dek w Toruniu, teroryzując policję, raniąc strzałami pu J nazwiskiem Nowak wpadł w lęoe policji.

Nieszczęśliwe święta w Warszawie.
1(3 StowickójstW. — II wypadków sami tch6; iowyclii poranienie 22 osói>> -  dostrzelenie

poiicjenfaf z a iic ie  wartownika j
W a rsza w a , 6. 4. (A. W.). W  Ostatniej nocy po­

pełniono w Warszawie 10 samobójstw, z tego dwa przy 
użyciu broni. Pozrtem na ulicy Wolskiej postrzelono 
policjanta w piersi, a na Cytadeli zastrzelony został

wartownik przez kolegę, który me ostróżnie obhodzii 
się z bronią. Wyjątkowo sensacyjne święta mieli szo­
ferzy. Ogółem było 11 wypadków samochodowych, 
6 aut zupełnie rozbifo się i 22 osób zostało rannych.

? * o s s | ? ę  z  b r o n e k  s o k o ł y  l ^ f d j & s z ą  o d n a l e z i o n y  w  F p n i p e ^
tern i'przypisują je jednemu z uczpiów Fidjasza. Twier­
dzą on., ie  do posągu pozował Pantarkas, młodzian 
nadzwyczajnej urody, o którym tradycja głosi, że był 
w roku 436 przed Chrystusem zwycięzcą turnieju pięsno 
ści. Nieskazitelna budowa ciała, cudna głowa, poza 
przepełniona gracją, przemawiają za słusznością tej 
hypouezy.

Dziennik neąpoiitański „Ił Mattino" donosi, że pod­
czas, prac nad wykopaliskami w Pompei, na ulicy zwa­
nej delPAbondanza odnaleziono w atrjum patrycjuszow- 
skiego domu posąg z bronzn przedziwnej piękności.

Posąg ten przedstawiający młodego Efeba, idealnej 
budowy, wielkości naturalnej jest piawie zupełnie nie­
uszkodzony.

Archeolodzy wpatrują się w to arcydziele z zachwy-

7-go kwietnia 1926 r.

—trti tow arzystw o  Czytelni dla Kobiet., Zebranie Tow. 
Czytelni dla Kobiet, przypadające na poniedziałek, dnia 5-go 
kwietnia! br odbędzie się, z powodu na ten dzień przypadają­
cego drugiego święta Wielkiejnocy, tydzień później, tj. w  po­
niedziałek, unia 12-go kwietnia br. (6325)

Za Zarząd : (—) H. Kruszonowa, przewodnicząca-
^~(rt) Tow. Śpiew- „Lutnia*' w Grudziądzu. W  czwartek, dn. 

“■So bni. o godz. 8-mej wieczorem odbędzie się u p Keilasa 
• WyLickiego zebranie miesięczne,- na które — ze względn 

j?.a bardzo ważne spraw y — przybycie wszystkich członków 
Vn) czynnych i nieczynnych jest koniecznsm. (6330) Zarząd* 

—(rt) Następne plenarne zenranie Związku Podoficerów 
tttierw y  Z. Z. Rz. P . Kota Grudziądz odbędzie się w  czwar- 

k dnia 8-so kwietnia br. o godz. 7,30 wieczorem, w  lokalu 
Zielińskiego przy ulicy Długiej. Udział wszystkich człon­

ów ,est konieczny. Goście, sympatycy, wprowadzeni przez 
czlpuków są mile wjdziani, O punktualne przybycie uprasza..

Zarząd.
—(it) Baczność! Uprasza się wszystkich byłych żołnie- 

rzy „Hallerczyków*1 o przybycie na zebranie „Hallerczyków*1, 
hląfhce odbyć się we w torek, dnia 6-go kwietnia br. o godz. 
■niej wieczorem w lokalu p- Olszewskiego przy ulicy Lipo- 

'•'el Pr. 51. Zebranie to jest bardzo ważne dla wszystkich 
ytych żolnieizy armji Hallera, którzy służyli w  którychkol- 

Wiekbądź formacjach tejże armji. Zf względu na ważność 
sprawi mających być omówionych oraz informacyj i wyjaś­
nień, Konieczne jest przybycie na zebranie wszystkich byfych 
żołnierzy Hallerczyków bez wyjątku. Zarząd;

—(rt) W alne zebranie Tow arzystwa Kupców Samodziel­
nych w  Grudziądzu odbędzie się w środę, dnia 7-go kwietnia
0 godzinie 7-mej w Hotelu Keilasa o czem przj pominą wszyst­
kim członkom. (6354) ’ Zarząd,

—(rt) Następne Plenarne zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. Rz. P* K°la Grudziądz odbędzie się w  .czwar- 
ek, oma 8-go kwietnia br. o godz. 7,30 wieczorem w lokalu 

h- Zielińskiego przy ulicy Długiej. Udzia* wszystkich człon­
ó w  Jest konieczny. Goście sympatycy, wprowadzeni przez 
członków są mile widziani-. O punktualne przybycie uprasza

Zarząd.

Z sa.H sądowej*
;F|r.zez I-szą Izbę Karną Sądu Okręgowego w Gru- 

aziądzu zasąuzeni zostali w dniu 2o marca br
Leon Kowalewski, robotnik z  Ezowa pow. Swiecie 

z% kradzież outów, kury i 18 podków na szkodę p. Frau- 
^szka Kuziemskiego z Bzowa przez włamanie się na 3 
ibifcsiąoe więzienia.

. Józef Kowalski, robotnik z Serocka, obecnie w aresz 
śledcz/m na 4 miesiące więzienia.
Kuirzański W ładysław, robotnik z Serocka, na 3 mie- 

* siąoe więzienia za wspólną kradzież papierosów, cygar, 
°'dćerków i, około 150 zł. gotówki na szkodę p. Domań­
skiego z Serocka, współoskarżony Leon Kurzański zo­
stał uwolniony od winy i kary.

Wt dkliu 29 marca br. Jan Fryca, gospodarz z Turzy- 
na 100 zt. grzywny.

Józefina Frycowa na 50 zł. grzywny, oboje zniewa- 
żiyilf' przodownika Policji Państwowej p„ Szabłowskiego.
. Przez Il-gu Izbę Karną w cUur 30 marca b,r. Fran­

ciszek Korzeniewski, robotnik z Wielk. Komórska na 5 
Hiestęcy więzieni! za kradzież bielizny i pościeli na 
szkodę p. Karola Brzezińskiego z Rudnika, współoskar- 
2oną o paserstwo pościeli Gertrudę Londową z Grudzią- 
°za.. uwolniono1 od winy i kary.

Z Pomorza,
' f  —** LNIANO, pow. świecki. (Padjo w Borach). Kto z nas 

myszkujących w borach Tucholskich byłby myślał, że bę­
dziemy się przysłuchiwali koncertom itd- w  Ameryce, Anglii, 
"raiocji i wielu innych krajach. Oto zrealizowało- to się przez 
ijobudo,vanie wielkiej stacj-j radiofonicznej pana Romana Sei- 

Mamy codziennie sposobność dowiedzieć się o najnow- 
izych zajściach na całym święcie, wsyłuchać pouczających. 

Wykładów znakomitych profesorów wszechnic i przysłuchi­
wać s*ę koncertom, wykonanym przez mistrzów światowych, 
"uzem y dzięki pracy p. R. Seidia wniknąć w  dzienny prąd 
życia ludzltiego i odpowiednio do tego zasto-sewać. Cześć 
&B1, którzy się starają o oświecenie ludu i pokazują zagranicy, 

Ze nasz powiat i nasze bory tucholskie umieją z zagranicą 
)c9nkurcwać
, — ** TOPÓLNO, pow. świecki. Kś. w ikary Nikodem P ar­
ska, urlopowany od czerwca, przejął tymczasowo obowiąz­

ki kapelana w zakładzie Dobrego Pasterza w Topólnię .pow. 
SvHeckd.

—** WARLU3IE- Epidemja odry grasuje od kilku tygodni 
v tutejszej wiosce. Przeważnie chorują dzieci w wieku szkol­
nym,

__** TUCHOLA. (Samobójstwo). W poniedziałek. 22-go 
JN*ea,- znaleziono w lasku wegnerowskim W pobliżu naszego 
"l*asta wiszącą na drzew;e wdowę Trojanowska z Tucholi 
!' b Kościelna 8). Zmarła miała lat 66 i żyła w dostatku; u 

mieszkaniu znaleziono znaczniejszą ilość gotówki. Roz- 
Jjfzliwy czyn wdowy był widocznie wynikiem obłąkania, 
M ż  nieszczęśliwa od dłuższego czasu prowadziła rozmowy 
Jj* związku i jak twierdzą jej domownicy, usiłowała już raz 
u-brać sobie życie- W  poniedziałek rano opuściła dom, wi- 

an°  ją .błąkającą sie po lesie, lecz nikt się □ nią nie za-
1 '■szczyt. vy końcu przechodnie odnaleźli jej zwłoki, a w ła- 

Uż6 zawiadomione o fakcie, spowodowały odwiezienie zwło-k
0 miasta.

Z cale* Polski.
■—* POZNAN. (Komunikacja lotnicza). W  sobotę podięto 

./■ bowo komunikacie lotniczą na linji Poznań — W arszawa.
I i?a‘aty wyjeżdżają z Poznania o godzinie 8-mej rano z lotni- 
« a Vr Ławicy i kursować mają codziennie z wyjątkiem dni 

'Uiecznycli.
p, L.Awianetkś“). Spółka akcyjną „Samolot** w  Ławicy pod 

przystępuje w. najbliższym czasie do budowy apa-- 
kojr 0 ma^ cb silnikach, t. zw. „awianetek** o sile 5 — 25 

Aparaty nadawać się będą szczególnie dla zwolenni­

kowi lotów na aparatach bezmotorowycu. W związku z tem, 
ma się odbyć we wrześniu konkurs lotow awi-aneiek-

—* LWÓW, (Bezrobocie). W  sobotę u prezydenta mia­
sta Neumana odbj-la się konferencja prasowa, na k tórej,p re­
zydent przedstawił plan, zmierzający do złagodzenia klęski 
bezrobocia w mieście. Gmina poaejmie już ocecnie szereg 
robót drogowych, budowlanych i kanalizacyjnych.

—* ZBĄSZYN- (Nowy dzwon). Parafja naszą usłyszała 
w święta wielkanocne po raz pierwszy glos nowego dzwonu, 
który odlano we Włocławku. W aży on 18 centnarów.

Rozmaitości.
Karta w izytowa o jakiej się nię śniło..- Pierre Mille, 

znary  pisarz francuski, zawadził w  swej podróży o Tunis W 
mieście Sauss poznał się z pewnym oryginałem, kupcem tu­
mskim, który, obdarzył go na pamiątkę swą karta wizytową.

Karta brzmi następująco:
„Mehmet Uzan oficer* orderu Nichan Tffikar, eks-agent 

firmy John W.  Eiliol w  Glasgow. Szef ekspedycji, domu han­
dlowego Simon Zana. Agent ubezpieczeniowy — korespon­
dent „Petit Matin‘:V Profesor śp'ewu i tańca- Prezes koła 
artystycznego Nadjar. Wicepreżes tow arzystw a muzycznego 
Sahel-ien. Wiceprezes koła pomocy dla biednych w Mokhńin. 
Komisarz związku sportowego w  Souss“. (w)

X Bielizna na parowcach oceanowych- Jak wielkie za­
pasy bielizny pościelowej i stołowej potrzebne są na parow­
cach oceanowych, o tem świadczy sprawozdanie Tow. okrę­
towego „Hamburg America Li-ne“.

Według tego sprawozdania, na okrętach powyższego to­
warzystwa, krążących pomiędzy Hamburgiem a Nowym Jor­
kiem, znajdowało się w  roku ubiegłym .220,000 ręczników; 
156 000 serw et; 60 000 prześcieradeł- itd- ogółem zaś 864 000 
sztuk bielizny pościelowej i stołowej.

X  Konkurs grzeczności. Grono poważnych' obywateli 
miasta Peterbores (Stany Zjednoczone), widząc, iż dobre oby­
czaje się psują, po-otanowilo urządzić konkurs grzeczności.

Ukpnstytuował się zatem komitet złożony 'z miejscowych 
obyw aieief * pastorów, przed którym  odbędzie się publiczny 
egzamin z  dobrych manier j grzeczności. Laureaci i laure­
atki konkursu otrzym ają po 25 dolaTOw nagrody!

Konkurs taki przydałby s-ę nietylko w  Ameryce... (w-)
X  W esoły pogrzeb. W  tych dniach zmarł w  Londynie, 

przeżywszy 71 lat, „tne righi honourable1* Aleksander Carliste, 
rodem z Belfastu, zaliczający się do przyjaciół b. cesarza Wil­
helma II.

Oryginalny ten jegomość zarządził w sporządzonym nie­
dawno testamencie, aby ciało jego było spopielone w  kre­
matoriom i aby podczas tej ceremonji orkiestra grała walca 
z „Wesołej Wdówki**. Pozatem prosił w szystk ich ,, którzyby 
zechcieli uczestniczyć w  jego pogrzebie, aby nie przywdzie­
wali żadnych odznak żałoby.

X Największy hotel- W Chicago budowany jesł obecni*,
„największy hotel świata*1.

Olbrzymi ten gmach m a. posiadać 25 pięter i awa tysfi»* 
ce numerów, hotelowych obejmujących nietylko pokoje pofe* 
dyńcze, ale i całe apartamenty.

Koszt buoowy tpgo nowego kolosa, który gotowy będzie1 
w roku przyszłym i nazwany, nd cześć obecnego prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, „Hotel Co-olidge11, wynosić ma p-ęć 
milionów dolarów.

Humor satyra.
NIE POZWOLI.

— Marysiu, coś ty  przyniosła? Przecież to same kości!
— Rzeźnik. proszę pan:,-, nie chciał dać maczej.
— A nie mogłaś mu nawymyślać? •
— Owszem zaczęłam, ale miisiałam przycichnąć, bo on 

pow iedział,'że nie jest ministrem i wym yślać sobie nie 
pozwoli

DOROBIŁ SIĘ.
— Ten jegomość dorobił się olbrzymiej fortuny na skórach
— Miał garbiam ię?
— Nie!

i — Więc może handlował słoniną?
— N ie,-
— Więc?
— Obdzierał klijentelę ze skóry,

MA WOLNY BILET.
— Dlaczego ten poseł wciąż wyjeżdżą z nowenr pro­

jektami?
— Cóż dziwnego, że wyjeżdża? Przecież ma bilet .wol­

nej jazdy. , ! U '
ZMIANA NAZWISKA.

Barbara Koziołek, gospodarująca na 10 morgach wiłów? 
w Koślawej Wólce, procesuje się ze swoim sąsiadem. Na 
podaniu Barbara Koziołek, jako niepiśmienna podpisała się 
trzema krzyżykami-

Na spraw ie1 sędzia w zyw a powódkę oo podpisania się na 
akcie- B arbara Koziołek podpisuje się trzem a kółeczkami.

— Dlaczego zmieniacie podpis - - zapytuje sędzia — trze­
ba tak samo podpisać się trzema krzyżykami jak na podaniu.

— Dcpraszan. się wysokiego s*ądu, ja bez ten czas zmie­
niłam nazwisko. W yszłam za mąż za Wojciecha Grzędę, a 
mój chłop podpisuje się kółeczkami.

PRZY KAWIE.
Słyszałaś, żono, że Iksińskiego przyłapano na po­

ważnej defraudacji?
— No, no, nigdybyrr nie przypuszczała! On taki 

zdolny człowiek
— A widzisz? Jednakże dał się przyłapać.

DRUKARNIA POMORSKA TOW  AKC. GRUDZIĄDZ 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewski, 
Gopowiedzialny redaktor: Izydcr Sredzki.



Wsinyaij: licytacji
ruchomości w Ostromecku powiat Chełmno 
komorze, ogłoszoną na dzień 8-go i 9-go 
kwietnia 1926 roku. 6363

Chemno, dnia 3-go kwietnia 1926 r. 
U rzą d  S k a r b o w y  p o d a tk ó w  t ó p ta t  

sk a r b o w y c h .w  C h e łm n ie .

t a f i e  e s p y
przyjmuje od 3 —5 popołudniu

R a d c a  s a n i t a r n y  B i * .  J A C O Z T  
i ’w c  S 3  S t y c z n i a  2 1 .

» ttN asr S k lep  Krajowy
Tel. 173 - w ł.: A. G a w ę c k a  - Sienkiewicza 8 

poleca

pocztówki artystyczHiiso wykonania
jak oryginalne egipskie, francuskie, augielsLie, 

piękne .">brazy artystyczne itp, 6S2S

i i i i i i i i i i i i i t M i i i i i i i  ł i i i i m

Wszelkie nasiona
V TO! WWW.' WBWWIWimiWBIlBWniWTmBIB

kwiatów i warzywa 
sasdzoriKi cebuli

oraz

=  św ieże róże =
kw iaty c ię te  i doniczkow e

p o l e c a  6298

Ogrodnictwo M, Riedel
Ma igórna 29/3"1 i przy parku 
miejskim narożnik P a alnianej

iiiiMiitowoMiMailHMMiMUaiiaai

Oryginalne szwedzkie

CENTRYFUG!
20  i i

Oryg

! % C E
na sPIat? m ie s ię c z n ą
Polecam również:

Maszyny dc szycia*
wózki sportowe,
tiiaślarkl, konwie do
mleka, mierniki,

IM i ,*iSf■ .jfWwWWa wiadra, kociołki,
części zapasowe do centryfug, maszyny
ro ln icze  oraz wszelkie przyb. do mleczarstwa

JÓZEF CERAFICKI
zastępca wirówek szwedzkich ,Pumprep‘ ' 

Stockhjlm .

Grudziądz, ul. Chełmińska 1,
L ID Z B A R K , S ta r e  M iaato  n r. 6.

ŚB32

a

6300

Z powodu korzy stuego Zakupu matetjąłów 
obniżam ceny moje następująco:
6  pocztówek, wykonanie czarce . . 3 —  z ł
6  pocztówek, wykonanie bronzowe 4® ®  „
6  g ab in e to w y c h ........................  1 © “  „
1  portret 18X24 cm . „
CeDy powyższe obowiązują aż do odwołania,

'Wykonanie zdjęć artystyczne i solidne.
Zakład czynny od 8 rano do 7-mej wieczorem.

Z a k ła d  F o to g r a f j i  A r ty s ty c z n e j

B O L E S Ł A W  Ł J L S M S E
G r u d z i ą d z ,  ulica Solna nr. 2.

J t j fa tk k e  $  S p
P r a n s t  p o d  G dańsbU bm

75 ha areału |5942| zał. 1840 r

D rze w a  o w K f ) » e ,  
róże, krzeng zdobne.

Kasiona u js - z i ;*. *ne, ‘irc u n to d t.
3 L U O l t l  f iO Ł N lC Z II ,

Katolcg gratis Tel. Gdańsk 646.

Szmaty
pr wprane do czy»»cze- 
ui*maszyn k u p u j e  
w m niejszych i w lęk* 

szych llióiiacli

DroMa Pimsrslta

,----

#  *

ul. Mickiewicza 24 - Telefon 3 
ul, Wybickiego 7 - Telefon 8 

poleca

ą sezon wiosenny
w wielkim wyborze:

K onw ie do nsleka
(różne wielkości)

C E N T R Y F U G I
najlepsze systemy

Ł i & ż & i K  ź e l a & ^ M ©
dla dzieci i dorosłych

n  M a t e r a c e  Sfei 
Wózki (sportowej me dzieci (I 

i Siatki ea pfoty (4 i § kH J i5
f oraz wielki wybór aluminiowych
|  n a c z y ń  k u c h e n n y c h ! !  Tfcą, ,g

j 6337

B A N K  L 6 D 3 W T
T| “ . t U S B t t & t S G  t “ - « ł
U R t J B Z i n i .  4 6 x .  W y b ic k ie g o  21.

Ż s łs t ir ia  zlecenia batutowe,
P r„ ,  j m 1 ie w k ła d  1 < o szcz  Z . . 
i  o p ro c e n to w u je  w e d ł. um ow y

Z a k a p u j e  I s p ^ e d a j e
w a lu ty  z a g r a n ic z n e ,  zip* 
t e ,  s r e b r n e  i  p a p ie r ó w j .
U d z ie la  p o ży ezek :

n a  w e k s l e  — n a  p o d k le i ł  z ło ta  
i  s r e b r a  i w  r »  m n k u  b ie ż ą c y m

5614

W  sztuczne w złocfe, kauczuku,
**■* -**- plomby, reperacje tamo i prędko
Itaboraforjum dentystyczne PI. 23  Stycznia 23 ,  II

_uunuumiu_
Bloki kasowe
różny c h wielkoSoi 
własnego wyrobu poł eoa najtaniej
Wild. MSKi
u lic a  Patisma lb

m m T iT nnT n

Sfprzedoie

STODOŁA
16X 3X 4 50 metrów-

S ŻC ZA P T
c o a n o u i i ,  a u c h ^
na sprzedaż. (6646

Obm e, Kwiatki
p Osie, i tac ja kolejowa 

Kwiatki.

| " ' l P  P i S a d y "  |
P o tr z e b n y

od 15 czerwca br, żonaty

ns. m ły n  w o d n y  oraz 
m o to ro w y . Pożądana 
jest siła z długoletnią 
praktyką i dobrze pole­
cona. Zgiosz. przyjmuje

Zirządipjąiku Marusza
pow.Grudz;ądz, telef. 27

Kobieta
do garderoby
może się od zaraz zgłosić

Hotel Królewski D ver.

Potrzebny miody inteieg.
czefadnik rżtóijftki
Wiadomość w Bksp. Gł. 
Pomorsk, pod nr. 6361,

P o s z u k u j ę
do mego biura i fabryki

u c z n i a  1 
n c t z e n ic ę
z lepszem wykształć, na­
tychmiast lub 15/4. r. b. 
Oferty z właonoręuZ. pis. 
życiorysem nadesłać Jo 
firmy K .  B a f c t r o -  
w i ć z  iawn. P. Leh­
mann, Grudziądz, uli oh 
Strzelecka nr. 2, ‘ I636C

t W J Ł E W  PROSZEK DO PRANIA
NAwflJC B IE L IŹ N IE  Ś N IEŻN A  m tO S Ć  

J .W . W g N P I S C H  S U K C . S .A .  T C R U &
6282 Mieszkanie

4 pojsojowp w śród- 
mijseiu w  Grudzią­
dzu zamienię na po­
dobne w Bydgosz­
czy. 6362

„Ei ekttrc?ux“
d y d g o s ic z , lao ie lo n sk a 12

yiunfliim a d u iy  frontow y 
R a |(iię  pokój d la m ło ­

dego 'm ałżeństw a 2 używ a­
niem  kuchni uh Lipow a 13 
I I  p ię tro  praw o (6720

Lepszy pokój umeblow.
od zaraZ do . Wynajęcia 
Schulz,Mickievficza2l, II

Gd 15 bntt, jest do wyna­
jęcia: odzwyczaj elegancko
U M l o w b o y  p o k ó 4
z biurkiem, na życzenie z 
fortepianem, z utrzymaniem 
lub bez tylko solidnemu pa­
na z lepszych sfer. Tuszów- 
ska Grobla 2, 1 ptro lewo.

PóM j ( U L  m ó l
z utrzymaniem lub bez 
do w ynajęcia ulica Sło­
wackiego 4, I  orawo.

F o k ó f  a m e b l .
od zaraz do wynajęcia 
z calodzioj. utrzymań, 
lub obiadami M ich te* 
ir ic z a  16, 1 piętro.

i i O B R z n

ttólow aiiy  pokój
z utrym an, lub bez do 
wyn. Słowackiego 4 ,Ip r

- m-irv>jvxn<

wycnowamt

W y u c z a m  ™ ito d ą  
p r a k t y c z ią  b ie g le

pisania na
P e łn y  k u r s  korespon­
dencji urzędowej, han­
dlowej i bankowej oraz 
budżety i bilanse wciągu 
4 do 6 tygodni. 5ms-«zyn 
najnow sz. s y s te m ó w , 
u l .  Ł i p i i i r a  3 3 ,  1  p . 
od ulicy Kilińskiego.
Martn .Lipowska.

I R d i n e 1
Baczność!

F o t o g r a f i e
paszpertr-we

W pół godzinie -/ 0276

Zakład liHwaltouy,
3-go Mafa 10.

KursykiGrovr. samocli. 
Fr. Lipińskiego 
w €  - u d i l ą d m
ulica Mickiewicza 19 

Telefon 494
Kur3y kształcą za­
wodowych szoferów 
i dżentelemenów. — 
P -z y jm o w a n ie  cos 
dzienir e. Kurs trwa 
3 miesiące. Warsz­
tat reperacji samo­
chodowych. Poróź- 
Icl i  t—ućhodowe w 
dzień i roc dtzm te­

lefon 94 i 494.

f mą
JEŚU 1

'CHCECFPOę/yNIĆmOONf ZAWf-ZWIEDZAJCIE i

mmmwPimiih
9 W 9 i

B ILET Y  NA TAR6 SPRZEDAJĄ* 
ZWIĄZKI i ORGANIZACJE ZAWODOWE, 

'BIURO PODROŻY M S "  i BIURO m OC ZEŃ.PAR"

fZNIŻKI KOLEJOWE! MIESZKANIA ZAPEWNIONE!
6366 ’

C e b u l ę  egipską ~
nowego żniwa wagonowo i w mniejszych ilościach

polecają 6354

Jl ROGOZIh SKI i S-ka
Impo.t owoców południowych 

BYDGOSZCZ, nl. Marcinkowskiego o Teleion 989

B M

huinysiiwe-fant/Iowa Księga Adresowa
na Pniskó i Winne Miasto Gdańsk po 25,- nurek zł.
za za l iczka.  — Wczesne zamówienia uprasz? się prze­
słać pod n r .  & i i 7 / do Ekspedycji Głosu Pomorskiego.

P M B B B B B M W W IliMffllllWIliM i l l l l l l l M M B B ra tB B H a iB Ilg M iiflB B B M B M  W B W

V̂fpłes zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1. WinKhi Król, powieść dziejowa

z czasów Stefana Batorego — Aleksan- ^  -
dry L e ś n ie w s k ie j ..............................   .

(przesytKa polecona 60 gr.)

2. H lsW j*  o Janaszu Kor-
czakuj — J. lgn. Kraszewskiego ^  „ -  
z czasów Jana S obieskitgo . . .  * j  •  ®  jj

(przesyłka polecona 60 gr.)

3. T *ea Skarby, powieść z życia 
PoiaicóW w Ameryce • F. Rogali . . "s

(przesyłka uólecona 60 gr.)

4. O blęien ie tw ierdzy Gm* 
dzdądzkiej, powieść Bergla . . ©*5©

(przesyłka polecona 35 gr,)

5. Z m ych w rażeń wojen­
nych, -  KS. prob. Łęgi . . . .  ©,7*£

(przesyłka polecona 38 gr.)

6. RachinifRti R o ln ik a -P r a k -
ty k a  przez M. Pucoszyńskiego, za- 
przysię: onegO rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-handlowych . . .

(przusyłka pciecona 4ó gr.)

7. ZaraJy  prawidłowej księ­
gow ości przy zastosowania arzepi-
aów prawuo-pouatkowych. opracował Aloj­
zy If«mrowski, zaprzysiężony rewizor ksiąg _  
uandiowych prz\ Pom Tzbie Skarbowej r!»»“ ©  

(przesyłka polecona 46 gr.;

8. Szczegółow y Podręcznik
Egzam inacyjny dla urzędników 
państwowych administracyjnych i sądo- _  _ A
dowych U. i 111. k a te g o r j i ..................... I » U O

(przesyłka poleoona 38 gr.)

SI

»*

ss

1 , 5 0 »

t t

99

Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Diuiiarni Pomorskiej Za poprsedmem 
uadesłariem  należności włącznie kosztów prze­

syłki poleconej. Za zaliczeniem 30 gr więcej.

Drukarnia Pomorska
Tel. 50 i 5i. W y d t t i a l  W y d a w n i c z y  Tel. 50 i 51, 
G R W Z I Ą D Z  (P o m .) G roblotca 27/29
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